PE 


A 


; 


1 


„Mitch yje rual 


e Prasa endecka usiłuje ukuć z do. miongon zm Por) 28- | torem”. Gdyby gabinet p. Ponikowskiege | że wyczerpała się blaga i wysiliła k 


na które p. Śliwiński nie zgodził ` Nie mógłbym bowiem prowadzić go- 
de. P Michalski nie wyklucza z pro- spodarstwa przez drukowanie / ollbrzyć roces eserów. 
gramu swego wydzierżawienia przed. mich ilości marek polskich i pokrywa- sA 
siębiorsiw państwowych, w pierwszym wy EM Me niedoboru budżeto- o MÓWI VANDERVELDE? Następnie Vandervetde podaje, 26 tę 9 
8 m na tytoń, a następ e śr przeciążać podatkami Z Moskwy pod datą 14 czerwca Van- | bunał, który przedtem zgodził się był do- 
nie kolei żelaznych”. "S arti aa dervelde penidl do brukselskiego „Jour- | puścić jako obrońcę mieńszewika 
Całe to sprawozdanie jest folszem. Fat. Jd awałniaja Ri Odpowiedzi Paea nal des Tribunaux” artykuł o przebiegu | uchwalił skreślić go z listy obrońców, 
ait jest, jakoby kredyty wojskowe „na = tekę procesu, z którego ponie następujące | nieważ Liber zobowiązał się piśmie 
pogotowie wojenne, oraz na Naczełne Do- przyjmę“. (— Dr. Michalski szczegóły. wobec czrezwyczajki (!) że nie będzi 
wództwo* (219 były „zasadniczym powo Wies; dnia 24 © 1022 ©: Proces odbywa się w eleganckich ubi- | więcej zajmował polityką. Trybunał 


> saga d sji gabinetu p. Ponikowskiego” 
kee Saa s | 
usum (na korzyść czyniona de- | dytach wojsk Mikołaja zastąpiono popiersiem Lenina. 
dka. jakoby chodziło komuś o „pogo- nych. NArOBiAŚŁ z „BA a wedi g ig Gdy sędziowie wchodzą, wszyscy podnoszą | „Niema też pótrzeby wysłuchiwać ś 
« (owie woje aE, Jest to dalszy ciąg akcji  chatski postawił żądanie oddania świeżo u- się z miejsc. Wszędzie dużo żołnierzy z | 
| 
| 


7 stwu- polskiemu rozpowszechnianiem idjo- : tuń — monopo opolistycznej s tłumem komunistów. Dziennikarzy zagra- 

j spółce rekinów ka- M 
tycznych wieści, jakoby Rząd nieemdecki w | | pitalistycznych „Gazeta Warszawska“ Wwy- nicznych niema więcej, niż 2 — 3. nó- 
Polsce byl rządem „Bai Wy 


Falszem jest dalej. jakoby p. Śliwiński żą- | ski „nie wyklucza posó, awego"“ cych w odpowiednich miejscach mowy 
kal od p. Mi chalskiego kredytów wojsko- | dzierżawienia „pzódaibiorstwy ka przewodniczącego i prokuratorów. W głę- 
wych, na które się ten nie zgodził. i wych. Tak się łże w obronie p. Michalskie- bi sali znajduje się loża zamknięta, z któ- | dziennie prasa urzędowa domaga się d 

| 

| 

| 


samego p 
ski w nastepujacych słowach vkreślił swo- | imieniu Sejmu miał „zobowiązać się wobec 
je „Warunki“: p. Michalskiego, że jego skandaliczny pro- 
adzi |... 


AW mie rozejdzie się zanim mi nie uchwałi tości, połaczonej z ograniczonością umysło- 
| f to w najkrótszym czasie (w najbliż. | wą, doprowadzi go do szaleństw. Takiem 
| ayh dniach): 


Nr, 174 (1646). Warszawa, Czwartek 29 Czerwca 1922 roku. Rok XXYM: 
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a). 
Ceny ogłoszeń: % 
w tekścia (przeł kron) Es 125 
w p ap = Nekrologi z CI r 
RATY ca zwyczajne E: 65 4 
i =a drobne za jeden wyraz „ 380 
8 5 Ueny ogłoszeń należy rozumieć, 
2 za wiersz wysokośc L milimste 
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Karunki prenumarał fi 
W Warszawie z odnoszeniem mis - 


Raan mw TE 


Ogłoszenła w Mene niedziel. o 25% droè A 

Fantazyjne I tabele (bilansa) 505 „ 

Ogioszenia przyjęte po zamknięciu Al ni zb 
nistracji o 19 drożej, 


A f 2 r; e Ke i Każda nowa podwyżka taryfy obowiąe - KĘ 

sięcznie Mi, 1100— zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 2 

łez odnoszenia „ 950mm PROLETA dnia zmiany cen bez uprzedniejo zas 

Nə prowincji miesien  „ 1100 NSE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCIE SIĘ wiadomienia, py 
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We czwartek da. 29 czerwca r. b. 0 godz. 10 i pół rano w podwórzu Okrę- 
gowego Komitetu Robotniczego P. P, S. AL. Jerozolimskie 6, odbędzie SiĘ. 


wielki Wiec 
w sprawie sytuacji politycznej. Przemawiać bedą tow. tow: poseł Norbert Bar- ; 
_ licki, radni Rajmund Jaworowski, Tadeusz’ Szpotański eraz tow, tow. Szezypior- 


= Hartleb, Kowalew, Gardecki, Dąbrowski i inni. 


© 8 9$ gabinet p. Śliwińskiego, którego progra- spi koniereneți z p. Siwek : 
4 éb ' mem nie może być wyprzedaż Polski kapi- | kř“ swoje rozszerzył i zaostrzył, 
H ić LH tałowi zagrenicziewea, ale żaden wogółe | jest to Sory dowodem, że porezum 
$9 8 8 8 Rząd odpowiedzialny y | szazujecy się nie | nie szukał í nie chciał. Być może, w din 


Mi nistrów Tu nasuwa się jednak kwestje: w gabinecie wej enyśli), p- Michalski sam » 
P. Micihrałski „nie przyjął“ teki mini- a) upoważnienie dła Rady | p. Ponikowskiego p. Michałski był „dykta- | przekonania, że przyszła na niego kres 


zÁ pameciwiko -myączwk p. Arawa granicznej i do zabezpieczenia jej, : A 

go. zeru lolka. poddać pozostał, to jest więcej niż prawdopodobne, | dyktatury. À ; 
np" Pozywwikej W miej SE | bo — Saim zostałby czekoowowy w ank, aa an Ar mo ama , 

e „Sisplostacje mon ~ x monopotu $ | tytaniowo. | gdy dożywa ostatnich dni swoich, szalone- | ściową? Gdzie podziała się danina? 

(Spółki dzierżamme ma let 25) z kapr P. Śliwiński dobrze orobił, że odprawił | drożyznę? Gdzie choć próba 
talem akcyjnym w obcej walucie, w | 7 kwitkiem tego stróża — nie skarbu pań- | rozłożenia ciężarów agerat iE 
którym Rząd bedzie pantycypował w stwowego, lecz monopolistycznych intere- | „żelazna miotła”, która miała z « 
kwocie 50% — - obcy kapital 50% sów wielkiego kapiłaiu, — tego wroga de- | schowków paskarskich wymieść mi 
tem, mokracji i parlamentaryzmu, — tego typo- |„do skarbu Państwa? Gdzie ustalenie » 


e, będące ym | aa) że Rząd ma prawo pewną część | WCZO „małego człowieka do wielkich inte- | ty? Gdzie Bank emisyjny albo oC 
dymisji gabinetu p. Ponikowski: swych akcji odstypić krajowym fabry- resów'. przedwstępne prace w tym ki 
kredytów wojskowych 4,5 kantom tytuniowym 3 P. skrzy wiedział chyba zgóry, że „Żelazna miotła* zmieniła się w wi 
ie wojenne, oraz na Naczelne bb) i że zagraniczni kapitaliści zło- | RZAd P- Śliwińskiego nie przyjmie jego „wa. | chęć na usługach kapitału... 3 


- Dowództwo. Oprócz tego p. Michalski żą zaraz przy podpisaniu umowy zma- rumków*. Jeżeli p. Michalski na drugiej 


kacjach b. pe ds szlacheckiego, w którym | raźnie podkreślił, że obrona oskarż 


J aczne o zaszły zmiany: popiersie | stanowi akt polityczny. Jeden z obro 
ak widzimy, niema tu ani słowa o kre- | nieza tylk ły ianen kaned ariaa aay or 


ków oskarżonych. Świadkowie oskarże 
wystarczą (!) dla ustalenia prawdy". 
Vandervelde kończy swój artykuł ta 
„Bogowie łakną krwi. Dopiero co rozstrz 
lano w Moskwie 5 duchownych, którzy o 
mówili, wywołując zaburzenie, wydania na- 
czyń kościelnyc ch na rzecz głodnych, ( 


į, systematycznie sakodzącej Pań- chwalonego monopolu państwowego na ty- nasrożonymi bagnetami. Sala przepełniona 


„pogotowia wojennego“, , raġa się o tem w ten s że p. Michal- stwo członków czrezwyczajki, oklaskują- 


Mamy w reku dokument, który żadaje ' go: W rzeczywistości p. Michalski żąda, a- 
endeckim oszczerstwom a zarazem by mu Sejm „w najbliższych dniach* u- 
wymowaie, o c0 p. Michalskiemu chwalił — wydzierż ie monopołu ty- 

o. Dokument ten to pisemne oświad- . tuniowego. To znaczy, że p. Śliwiński w i- 
p. Michalskiego. P. Michal- | , mieniu jeszcze 


|rej przez 3 „bazyliszki” ogląda się, co się | serów kary śmierci. Oby opinja europe 
dzieje na gali: jest to loża czrezwyczajki. okazała się dość silną, by udaremnić 
~ Z oskarżonych wybijają się na pierw- dobne przestępstwo”. 
szy plan: Gotz, przywódca eserów, b. wice- "W drodze powrotnej 'z Moskwy 
przewodniczący sowietów  wszechrosyj- | trzymał się Vandervelde w Berlinie i 
skich; Timofiejew, człowiek 40-letni, który | wiedział w gronie socjalistów swe wr 
15 lat już spędził w więzieniach carskim | nia. W tym samym pociągu, którym j je 
im; adwokat Gendelman, sA. | 3. -ej obrońcy jechał też od granicy jed 

cy dla oskarżycieli przeciwnikiem straszli- | z redaktorów", Prawdy", który na stacja 
wym; wreszcie Lichacz, b. członek rządu | dawał znaki publiczności o obecności 
archangielskiego, człowiek niezwykle od- | brońców, Zwracano się tedy do nich zf 
ważny. Był dwa razy na wygnaniu przed taniami, dlaczego przyjechali bronić „ 
rewolucją, a od r. 1921 siedzi w więzieniu. ców". Obrońcy wyjaśniali, Słuchańe 
dość spokojnie i tylko zrzadka ten i 
agitator wykrzykiwał coś pod adresem 


anego Rządu i w 


fekt przeprow 
„Położenie finansowe jest nieawyłkie | A j 6 bd ża 
trudne i cieżkie. Aby módz sprostać ; E ri rie n: knioregoję z 
zadaniu i być pewnym, że będę mógł | | Śliwińskim przyszedł już z. „szerszym“ pro- 
„e PE —. oświadczam: AR , gramem. Olo domaga się już nietylko wy- 
b oponos moją (zgodę) czniam | dzierżawienia monopolu iowego, ało 
1 ` WwW me to 
L Muszą mi wpierw być znane naz- | Przy e ii kolet polapit i 
wiska dwuch ministrów, których re- wych! 
. sorty mają bezpośnedni wpływ na fi- Sprawa p. Michalskiego przestała być 
nanse, w szczególności — na politykę: | sprawą polityczna, a stała się poprostu za- 


W sporze, jaki wywiązał się na po- 
czątku sprawy (o czem już pisaliśmy) 
Vandervelde m. in. oświadczył, że w żad- | ści. Na wagonie obrońców k 
nem państwie Europy* zachodniej nie by- | pisali kredą obrażliwe słowa, by wiat 

| łoby rzeczą do en aby przewodni- | było, gdzie siedzą. W Moskwie wziel 


kredytową i i ekonomiczną: gadnieniem psychjatrycznem. Przewidywa- | czący trybunału spełniał funkcje prokura- | dział w manii 2—3 tys. 3 
ad t 
a) ministra pk zagranicznych, liśmy, że =; czy później polityka skar- | tora, prowadził śledztwo przez swą żonę, Vendieefia dedenia gl samo, co 
b) ministra handłu i prześnysłu. owa Michalskiego na tle jego dyktator- | i przewodniczącym sądu zrobił swego | ters, że manifestacja miała charakter s 


IL. Muszę mieć zapewnienie, że Sejm skich uroszczeń i bezgrani szwagra (tak właśnie się dzieje na tym | czny. Że ludność bynajmniej nie była w 


procesief), że Loap rodzaju sądownictwo | go usposobiona do przybyłych — 
rodzłnne byłoby pozbawione wszelkiego | ch hoćby to, że przez "ty gzas ich 
łu moralnego, nieprzyj: 


: ioraa były jego warunki. Nietylko nie wyrażano im żadnych 


a PON 


_ uczuć: ami śdy jeździli do sądu i z powro- 


em, ani przy odwiedzaniu magazynów, a- 
ni przy odjeździe z Moskwy. Przeciwnie, 
odwiedziwszy pewnego dnia cerkiew Zba- 
wiciela, obrońcy stali się przedmiotem ży- 
wiołowej manifestacji ze strony tłumu, któ- 
ry dowiedział się, kim są goście. Przyjęto 
ich okrzykami „brawo“, oklaskami i t. p. 
- Dalej Vandervelde powtórzył fakty, 
znane już z poprzednich sprawozdań i pod- 
kreślił, że proces nie ma nic wspólnego 
ądem ani z zasadami sądownictwa. Akt 
oskarżenia przedstawia bardzo niezręczną 
próbę politycznej histórji rewolucji rosyj- 
skiej z bolszewickiego punktu widzenia, 
Dla jako tako doświadczonego adwokata 
obalenie tego rodzaju aktu oskarżenia by- 
zabawką i każdy sąd, dhjący rękoj- 
bezstronności, uniewinniłby oskarżo- 
„ Do wyjazdu obrońców zagranicznych 
1 Sza zabójstwa Wołodarskieśo i zama- 

na Lenina nie została jeszcze poruszo- 
Ale oskarżenie to opiera się wyłącznie 

zeznaniach Semionowa i Koneplewoj, a 
3 1 normalny sąd nie mógł brać pod u- 


ga Toys zeznań. , 
A andervelde jest zdania, że odjazd 
obrońców bardzo zmartwił rząd bolszewic- 
ki, który starał się zatrzymać ich. Zwła- 
szcza zaniepokoiła się Egzek. III Międzyn., 
usiłując namówić obrońców do zaniechania 
ich postanowienia. Jednak sami oskarżeni 
praśneli wyjazdu obrońców, twierdząc, że 
praca zie znacznie pożytećzniejsza 
na Zachodzie i że pozostając w Moskwie 
przez to samo jakby uznawali prawowitość 
postępowania bolszewików. 
R: W końcu. Vandervelde zsumował swe 
ażenia w dwu punktach: 1) jestem o- 
cnie przekonany ostatecznie, że żadnych 
ozmów o jednym froncie nie może być 
póty, dopóki nie ustaną prześladowania 
jalistów w Rosji i nie zostaną przywró- 
ne elementarne swobody polityczne; 2) 
5 konany, że polityka blokady i 
rutó lczastych przyniosła jeszcze wię- 
y: niż móżna było przypuszczać. 
lityka ta sprzyjała rozwojowi nienawiści 
cudzoziemców wśród ludności rosyj 
, zaostrzyła i bez tego ciężkie położe- 
omiczne, dała bolszewikom pozór 
słuszności dla ich polityki teroru i dykta- 


CO MÓWIĄ ROSENFELD 
Han ILIEBKNECHT? 


-Ze sprawozdania Rosenfelda i Lieb- 

hta, przedłożonego w Berlinie przed- 
icielom zagran. delegacji eserów i mień- 
iké eślenia następy- 


nfeld — jak w więzieniu, W nocy na sta- 
Wielikija Łuki ebudziły podróżujących' 
yki i brzęk rozbitego szkła: to ktoś rzu- 
do przedziału Lie ta kawał żela- 
| poaprie rozległ się wystrzał, W Mo- 
, gdy obrońcy wśród krzyku demon- 
'antów wsiadali do samochodu, Rosen. 
d, usłyszawszy swe nazwisko, odwrócił 
4 ujrzał Bucharina, gwiżdżącego co sił 
rezy i kierującego demonstracją. 
Liczna obsługa -i „ochrannicy”, strze- 
zy gości wciąż zapewniali ich, że masy 
„Tozwścieczone' i że im — obrońcom — 
azi straszne niebezpieczeństwo. Komedja 
była potrzebna. bolszewikom dla uspra- 
edliwienia „ochrony” obrońców. 
Praca obrońców była niezmiernie 
ina, na każdym kroku szykanowano ich, 
leżało wciąż wymieniać „noty“ z trybu- 
łem. Obrońcom dopiero na samym koń- 
dali maszynę do pisania, a własnego ste- 
ała nie dali wcale. Obrońcom co chwi- 
odbierano głos, a wogóle bardzo rzadko 
lopuszczano ich do głosu. Tak np. nie udzie- 
leno Liebknechtowi głosu, gdy ten chciał 
odpov edzieć na słowa Krylenki, że 
ość Liebknęchta na procesie to obelga, 
której przewracają się w grobie ko- 
jego brata Karola. REE, 
Co do Libera, to później wyjaśniło się, 


0 - 


Czeka zażądała od niego isania | 
>klaracji o zrzeczeniu się działalności | 
itycznej, ale Liber odmówił (podług 


nowszych wiadomości Liber został u- 


ony. sk 

- Gdy w 4-ym dniu rozpraw obrońcy po- 
mowili złożyć obronę, trybunał piazę 
zedstawić motywy obrony jako „niepo- 
mienie" i „omyłkę”, Co się tyczy ste- 
u, to zdaniem trybunału rozstrzygał 
»m.. komendant gmachu i do niego ña- 
O się zwracać, 
Bolszewicy starali się zatrzymać obroń- 
proponując im rokowania ci zaś, 
chmiast wyjechać z Moskwy, chwycili 
odówki, trwającej dobę. 


SZEGO PRZEBIEGU PROCESU, 


19-60 czerwca zjawił się nieoczekiwa» 
jako świadek gen. Wierchowski, b. 
wojny Rządu Tymczasowego. Wier- 
rs cnie zajmuje wybitne stanowi- | 
w sowieckim komisarjacie wojskowym 
szewicy zapewne pragnęli wywołać 
alny efekt powołaniem go jako świad 
Tvmczasem zeznania Wierchowskiego 
wypadły po myśli bolszewików. 0> 
czył on, że Komisja Woj, Rządu 


SKI 


cz. stojąc na gruncie zdobyczy rewolu- 


lutowej, była w ścisłym kontakcie z 


| dyskurs, 


| 


ROBOTNIK”, 


| Centr. Kom. eserów. Świadek był w liczbie 
| kierowników owej grupy, w której znajdo- 
wali się Postnikow, Iśnatjew i Gotz. Dalej 
W. stwierdza, że Centr. Kom. rozpoczyna- 
jąc walkę zbrojną, miał na widoku prze- 
| dewszystkiem i wyłącznie dobro i interesy 
| kraju. Następnie w odpowiedzi na cały 
szereg pytań ze strony trybunału W. o- 
świadcza, że zawsze pod względem prze- 
konań politycznych był bliski partji čse- 
rów, aczkolwiek nie zgadzał się na wszyst» 
kie jej hasła. Nigdy tego nie ukrywał i są- 
dzi, że bolszewicy nie mogą mu zarzucić 
i 


Dłatego nie ma on powodów do obawiania 
się lub ukrywania czegokolwiek ze swej 
przeszłości. W. kończy słowami: „To co tu 
powiedziałem istotnie się działo, nie! mogę 
jednak przyznać faktów, zawartych w o- 
skarżeniu. ponieważ w czasie, kiedy ja 
kierowałem organizacją, nie było ich' 
OSKARŻONYM GROZI LYNCH! 
„Freiheit z 27-go b. m. donosi z náj- 
ks rod, szare owy źródła, że bolszewicy po 
odjeździe obrońców do tego stopnia pod- 
bechtali tłumy komunistów na zgromadze- 
niach publicznych, że oskarżonym eserom 
grozi poważnie niebezpieczeństwo lynchu 
ze strony komunistów, pragnących w ten 
sposób zakończyć proces „sądem ludu“, 


Na marginesie. 


Sy ae tz wlókł si aty Za. 
padającego powoli zmroku, zbliżając si 
do krkoowaj stacji drogi. 

Na każdym niemal przystanku ubywa- 
ło po jednym lub po kilku pasażerów, wre- 
szcie w przedziale zostałem sam jeden. 

W przedziale sąsiednim dwaj również 
osieroceni pasażerowie prowadzili głośny 
t 
Właściwie mówił tylko jeden, a drugi 
słuchał, od czasu do czasu ciężko wzdycha- 
jąc. W pustym prawie wagonie stentorowy 
głos mówiącego rozlegał się głucho, jak u- 
derzenia w pustą beczkę. 
|., , — Dwie, powiadam ci, drogi prowadzą 
do bogactwa, sławy, zaszczytów i tego wszy- 
stkiego, co, panie dzieju, pospelicie nazy- 
wamy karjerą. Dwie drogi i dwie taktyki, 
Jedna powiada: kradnij, oszukuj, fa!szuj, 
kłam i egryWaj ludzi, ale czyń to sprytnie, 
byś się, panie dzieju, nie oparzył. A 5dy tą 
droga dojdziesz do pewnego majątku, po- 
wiedz sobie: dosyć i stań się przyzwoitym 
człowiekiem. Ludzie z biegiem czasu zapo- 
mną o twej, panie dzieju, przeszłości, a z 
czasem staniesz się „znańym w  uaszem 
mieście”, później „szanownym”, jeszcze 
pózniej „wielce szanownym”, aż w końcu 
syt siawy i zaszczytów opuścisz ten pado» 
łek, zostawiając dżieciom dobre imię i, co 
ważniejsza, dobrze zaokrąglony mająte- 
czek, į 
-= Druga taktyka — ciągnął mówiący 
4 jest uciążliwsza, ale też bezpieczniejsza. 
usisz przez tak długi czas być uczciwym, 
skrupulatnym, bezinteresownym i 
tualnym, dopóki ludzie nie zaczną ci naśle- 
po ufać, bezgranicznie dowierzać i nie zacz- 
niesz się cieszyć najwyższym kredytem 
moralnym. Wtedy, panie dzieju, bierz Mi- 
chale, co Pan Bóg daje. Wtedy droga do 


arjery przęd tobą naoścież otwarta. 
Pociąg zatrzymał się na stacji, Rozma- 
wiający pasażerowie wysiedli, a ja odda- 
em się rozmyślaniom na temat tylko co 
;wysłuchanej nauki tego „praktyka życio- 
wego . 


Myślałem o tem, że nietylko jednostki 
w dążeniu do „karjery” mają do wyboru 
dwie taktyki, ale że również i państwa i 
rządy poszczególne często i to bardzo czę” 
sto wstępują na jedną z tych dwuch dróg. 
Pewne wielkie mocarstwo, obecnie w 
koncercie europejskim grające pierwsze 
skrzypce, jeszcze przed niespełna stu laty 
prowadziło hurtowy i detaliczny handel 
niewolnikami. I zdarzało się tak, że sprze- 
dawszy ogromną  partję ż ego towaru, 
dajmy na to kolonistom osiadłym w Ziemi 
Przylądkowej, nazajutrz po zainkasowaniu 
pieniędzy obdarzało niewolników wolno- 
ścią, zostawiając. kolonistów bez „towaru” 
i bez pieniędzy. Dzisiaj, jak się rzekło, mo- 
carstwó to gra pierwsze skrzypce i czuwa 
nad moralnością świata. 

Inne państwo w ciągu stu lat uchodzi. 
ło za państwo „poetów i myślicieli", A gdy 
już zyskało sobie kredyt moralny i zaufa- 
nie w świecie, przestało poetyzować i my- 
śleć, a zaczęło rozbijać i kraść. 

Ale zarówno jedno i drugie to co czy- 
niło, czyniło sprytnie, 

Którą z tych dwuch dróg obrał „dyk- 
tator" p. Michalski — trudno orzec. Że nie 
drugą, to pewne, albowiem ani kred 
moralnego, ani zaufania jeszcze sobie nie 
zdobył, by mu naślepo dowierzano. Nikt 
mu też zanadto nie dowierza. 

Nie obrał zdaje się i drugiej drogi. Al- 
bowiem „kawał” z monopolem, z monopo- 
lem państwowym dla kapitalistów zagra- 
nicznych spalił na panewce i „karjerę' p. 
Michalskiego można uważać za zwięhniętą. 

R. Boski. 


Książki nadesłano. 
Jadwiga Marcinkowska. „Wartości twórcze re- 
ligijnej myśli polskiej", Wyd, Aurion, Warszawa, 
1922, 
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nielojalności po przyjęciu służby u nich. | 


czwartek, 29 czerwca 1922 r. 


Echa zabójstwa Rainenau'a. ` 
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W niedzielę na wezwanie partji socja- | dzialna za zabójstwo Rathenau'a. Uwięzio- 


listycznych i ło się 


w 


w. zawodowych, 


erlinie wielkie zgromadzenie pod gołem | przyaresztowano drugiego — kappistę 


no jednego z tej zgrai — pułk. Xylandra, | 


CY 
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niebem, na którem to zgromadzeniu prze- | Maerckera ale tego po przesłuchaniu wy- 


mawiali mówcy wszystkich odłamów. Mo- 


mentem najciekawszym zgromadzenia było” 


niedopuszczenie do głosu pewnego komuni- 

sty, gdy ten chciał coś odpówiedzieć na 
| wezwanie do jedności robotniczej, rzycone 
i| przez mówcę socjalistycznego i gorąco po- 
chwycone przez zebranych. 

Nie ulega wątpliwości, że po zabój- 
stwie Rathenau'a przekonanie o konieczno- 
ści zjednoczenia klasy robotniczej dla 
wspólnej walki w obronie republiki*wzro- 
sło znacznie, Większościowcy wydali odez- 
wę, nawołującą do jedności, prasa niezależ- 
nych również enęggicznie popiera to hasło, 
komuniści narazie milczą, Ale konkretnych 
kroków w kierunku zjedneczeńia nie uczy- 
niono dotychczas i jest obawa, że gdy na- 
strój, stworzony morderstwem, ułoży się — 
powtórzy się dawna histerja. Zwłaszcza, 
gdy niezależni nie uznają jedności bez ko- 
munistów, ci zaś, dziś mniej niż kiedykol- 
wiek liczyć mogą, aby Moskwa -= z powo- 
du procesu eserów — pozwoliła im na łą- 
czenie się z socjalistami, f 

W niedziele, po południu odbyło sie 
specjalne posiedzenie parlamentu Rzeszy. 
Mówcy lewicy w słowach niezmiernie 0- 
strveh piętnowali skrytobójczą taktykę pra- 
wicy4 ale już przedstawiciele demokratów 
i centrum przemawiali znacznie „rozważ- 
niej", a prez. Wirth obiecał wprawdzie spet- 
nić żądania partji robotniczych, wskazując 
prawicę, jako wroga, ale jest rzeczą 
jasną. że będzie on bezsilny, skoro jego 
własna frakcja centrowa nie podziela już 
całkowicie jego programu, a co. do demo- 
kratów, to przecież w rządzie obecnym 
„demokrata“ Gessler jest ministrem 
Reichswehry”, która w biały dzień masze- 
ruje wspólnie z monarchistami, co jej nie 
przeszkadza brać oficjalnego udziału w po- 
grzebie Rathenan'a! 

Cóż uczyniono dotychczas dla zapobie- 
żenia nowym mordom i zamachom na re» 
publikę? Wydano zarządzenia nadzwyczaj- 
ne, wprowadzeno stan wyjątkowy w 
nych częściach kraju i nic więcej, 
szukiwaniu zabójców Rathenau'a zaareszto- 
wano 10 osób podejrzanych, ale nie tknięto 


ń 


| 


jest 
„błędne ze strony Wirtha właśnie z oka 


puszczono na wolność. Nic tedy dziwneśo, 
że reakcja chętnie bierze na siebie chwilo- 
we cięgi i gromy demokracji, by pocichu 
dalej snuć swe mordercze dzieło, gdyż 3r- 
mja reakcyjna jest w komplecie, wszyscy 
jej wodzowie są na stanowiskach, 

Partje robotnicze wystawiły żądania: 
zarządzenia wyjątkowe dla obrony repubi'- 
ki mają ustąpić miejsca ustawie. Ustawa 
taka istotnie będzie gotowa w dniach nai- 
tliższych i o ile idzie o stronę prawną za- 
gadnienia będzie to niewątpliwie‘ poster. 
Inna rzecz. że rząd rie ma gwarancji, czy 
ustawa będzie wykonywana, ponieważ urzę- 
dy zapełnione są ludźmi reakcji, sabotujący- 
mi republikę i jej ustawy. Dlatego robotnicy 
żądają dalej oczyszczenia urzędów od ty- 
wiołów prawicowych. przedewszystkiem z 
„Reichswehry“, administracji i sądowni- 
ctwa. Wirth przyrzekł wypełnienie tych ža- 
dań, ale czy mu się to uda, wobec tchórz- 
liwej i antyrobotniczej postawy centrum i 
demokratów, oraz rozbicia klasy roboini- 
czej? l a 
A teraz inna strona sprawy, Wirth w 
swem niedzielnem przemówieniu m, in. ros- 
patrywał fakt zabójstwa Rathenaua w 
związku z polityką Ententy wobec Nie- 
miec. Jest rzeczą pewną, że agitacja nacio- 
nalistyczna we Francji potęguje nacjone- 
lizm w Niemczech i odwrotnie. Ale 


a 


mordu monarchistycznego wynajdywać 
reakcjonistów niemieckich okoliczności / 
godzące. Jest to tylko wodą na młyn Tej 
reakcji. Wirth mówił jeszcze w tonie oglę -- 
nvm, ale już germanofilski dziennik wło 
„Paese“ (organ Nitti'ego) pisze wprost, 
winę zabójstwa Rathbenau'a ponoszą Fr 
cja i Polskal.. Czy Wirth nie zdaje. so 
sprawy, że gdyby nawet nie było nacjon*- 
lizmu francuskiego, nacjonalizm niemiec l 
mobilizowałby swe siły do walki z traktatem 
wersalskim, że dlatego właśnie zabito Ral- 
henau'a, ponieważ on był na dobrej drodze 


- | do paraliżowania wpływów nacjonalizmu 3 
po- | francuskiego, że jednym z głównych powo- 


dów zabójstwa jest niezmiernie zaostrza 
walka klasowa w Niemczech? Pocóż wi 


całej mafji monarchistycznej, która tyle ra- į było wciągać do dyskusji sprawę górnoślą- 


zy już „wyróżniła, się w poprzednich za- 
machach i która jeft bezwzględnie odpowie- 


$ 


ską, mającą niejako usprawiedliwić morder 
stwo, dokonane na Rathenau?... r 


- 


Obr ady sejmowe. s. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 323. 


Porządek dzienny wczorajszego posie- [U 


dzenia sejmowego obejmował 11 (jedena- 
ye punktów. Zwracaliśmy już uwagę na' 
niedopuszczalność urządzania plenarnych 
posiedzeń czas przesilenia rządowego, 
póki Rząd nie został utworzony. Wyjątek 
uczyniony dla ordynacji wyborczej w żad- 
nym wypadku nie mógł być uważany za po- 
wód dostateczny do zwoływania pełnej Iz- 
by dla innych spraw. Ale p. marszałek 
Trąmpczyński ma własne poglądy, których 


nie podziela żaden sady z op ŚR parla- | 
a 


mentu żadnego demokratycznego ju, i 
„własne widzimisię, podyktowane sympatją 
czy antypatją dla tworzącego się Rządu i 
podszęptane złośliwie przez reakcyjną 
część Izby, której p. marszałek jest powol- 
nym sługą i wykonawcą. 


Sam fakt zwołania plenum na wczoraj 
był już rzeczą bardzo nieprzyzwoitą, ale 
skandalem poprostu było umieszczenie na 
porządku dziennym sprawy zniżenia łaa 
ku od spirytusu. P. marszałek zaopiekował 
się fabrykantami wódek i likierów, których 
jest tyle w Poznańskiem i na Pomorzu i już 
od kilku dni rozdawano posłom broszurkę 
niejakiego p. Dęewnowskiego o przemyśle 
gorzelniczym -< „z polecenia p. marszałka 
jak widnicie napis na końcu. Była to więc 
agitacja polecona i popierana przez p. mar- 

| szałka, który chcąc jaknajprędzej' przepro- 
wadzić zniżenie podatku, czego gwałtownie 
domagają się fabryjane, postawił tę > 
wę na porządku dziennym posiedzenia, któ- 
re wczoraj miało się odbyć. Pozatem p. mar- 
szałek który jest mocno niezadowolony z 
chrotu jaki wzięła sprawa przesilenia, za- 
kończoneśo zespoleniem się lewicy i utwo- 
rzeniem Rządu p. Śliwińskiego — chętnie 
skorzystał z podsuniętej przez Skulszczy- 
ków propozycji obradowania nad projek- 
tem ustawy © gminie wiejskiej, który to 
projekt wywołuje różnicę zdań u różnych 
cdłanów ludowcowych. Tą niemoralną in- 
.trvgą chciał p. Skulski przy pomocy mar- 
szałka wywołać nieporozumienią wśród le- 
wicy. zanim jeszcze nowy Rząd utworzy 
się. I oto na porządku dzienhym widniała 
jako p.11 dyskusja szczegółowa nad tą 


| właśnie sprawą. 


Wszystkie jednak kombinacje marszał- 
ka i prawicy udaremniono, Na wniosek tow. 
Barlickiego odrazu odroczono i 


1 
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o wtorku. kiedy rozpatrywana będzie w 
trzeciem czytaniu ordynacja wyborcza. i 

Przed porządkiem dziennym wczorajszego po- 
sieć.enia zabrał głos tow. Barlichi i złożył, nastę- 
pujące oświadczenie: 


Jest źwyczaj /parlamentarny, że podczas prze- 
silenia nie odbywają się posiedzenia plenarne. Na 
porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia widzi- 
my szereg pierwszych czytań, Są to projekty Rzą- 
du, który ustępuje, a nie wiemy, jakie będzie sta- 
nowisko w tych sprawach nowego Rządu, Tak sa- 
mo nie można zmieniać podatku bez opinji mini- 
stra skarbu, Nie protestowaliśmy przeciw posiedze. 
niu wczorajszemu, bo chodziło o ordynację wybor- 


czą, w której Rząd właściwie nie ma nic do poo z 


wiedzenia, a nie chcieliśmy stworzyć opinii, że ko- 

rzystamy z przesilenia, aby odwlec sam termin wy- 
borów. Dlatego wnoszę o odroczenie posiedzenia do 
cząsu utworzenia nowego Rządu. 


* Marszałek: Sprawa ta była już rozważana z. 
różnych stron. Mojem zdaniem, rozstrzygnąć pówi- 
nien wzgląd na to, by kraj poniósł jaknajmniejszą 
szkodę 2 przesilenia, TRZY 


% 


Pos. Woźnicki: Godzimy się na wniosek p. Bar- ta "A 


lickiego, uważamy jednak, że w razie przeciągają- 


cego się przesilenia, powinno się jednak odbyć po+ j 
siedzenie dla trzeciego czytania ordynacji wybor. gi 


czej. 
W głosowaniu wniosek tow. Barlickiego 


przy. | 
jęto 144 głosami przeciw 98. ż i 


T 


Następne posiedzenie we wtorek o godz: 4 Es 


Odbędzie się na tem posiedzeniu rozprawa w trze. F -S 


ciem czytaniu ordynacji 
wyznaczono na czwartek, 


Ks. Lutosławski twierdzi, że należy też usta- 
nowić termin prekluzyjny do zgłaszania poprawek 
do trzeciego czytania. (Tow. Liberman woła; Sprze- 
ciwiam się). l 

' Marszałek: Według dotychczasowego zwycza- 


ju poprawki muszą być zgłoszone przed rozpoczę- f 


wyborczej. Głosowanie 


ciem 3-go czytania, t. j. do wtorku, R 
z p si ia «a 
Czasopisma nadesłane. PAN 
„Przyjaciel Szkoły”. Dwutygodnik Nauczyciel. 2 4: 
stwa Polskiego. Poznań, Różana 4a, Żeszył 12 z dn. Wy Š 


20 czerwca 1922 r. 
„Bibljograłja Pedagogiczna”, Czasopismo po- ` E 


święcone przeglądowi książek i pomocy szkolnych, a 


oraz wydawnictw pedagogicznych. Rok II, Zeszyt 2 
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„ROBOTNIK ”, czwartek, 29 czerwca 1922 r, 
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-Gabi 

Dzień wczorajszy p. Artur Śliwiński 
rozpoczął narady z p, Aleksandrem 
Skrzyńskim, posłem w Bukareszcie, który 
rano o godz. 10 przyjechał do Warszawy. 
Konferencja trwała zgórą godzinę i została 
odroczena, przyczem dalszy jej ciąg wyzna- 
czone na godz. czwartą po poł. P. 
ski po zorjentowaniu się w sytuacji przeko- 
mał się, że kandydatura jego nie znajduje 
dostatecznego poparcia, i tego na 
ponownej konferencji oświadczył p. Śliwiń- 
skiemu, że odmawia przyjęcia proponowa- 
mego mu stanowiska. Teke min. spraw za- 

tcznych zaproponowane p. Narutowi- 
czewi. któr ja przyjął. ; 

Donosi jiśmy już wczoraj że długie. 
rozmowy między p. Śliwińskim a p. Mi- 
chałskim. b. min. skarbu nie doprowadziły 
do porozumienia. Onegdaj późnym wieczo- 
rem p. Michalski telefonicznie zawiadomił, 
~ že nie pozostaje nadal na stanowisku min. 

skarbu. P. Markowski, podsekretarz stanu 

w min. skarbu, któremu proponowano obję- 

cie kierownictwa min. skarbu, odmówił. 

Wymieniano na kierownika min, skarbu p. 

uleckiego, obecnego wiceministra, a 
kandydatura ta nie utrzymała się. Ostatecz- 
mie kierownikiem min. skarbu został dyr. 
dep. Zaczek. Jako o kandydacie na ministra 

skarbu mówi się o p. Jastrzębskim, który o- 

becnie znajduje się w Hadze w charakterze 

. delegata polskiego na konferencję rzeczo- 
znawców. 
i Obsadzeniem stanowiska ministra skar- 
= bu i spraw zagranicznych rozwiązano 
sp utworzenia Rządu i wieczorem 
iny {1l-ej prez. Śliwiński 
zawiózł do Belwederu listę ministrów do 
_ podpisania. Między 11-ą a 12-ą nastąpiło 
podpisanie przez Naczelnika Państwa li- 
stów nominacyjnych, 

W ciągu całego dnia wczorajszego 
prawica, która nie może pogodzić się z po- 
rażką. judziła i intrysowała byle w ostatniej 
e chwili utrudnić i zepsuć tworzenie 
Kadu. Puszczano najrozmaitsze alarmują- | 
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_ Okólnik wyborczy 


WARSZAWSKIEGO O. K. R. P. P. S. 


Kół partyjnych, mężów zaułania w fabry- 
doch i Związkach zawodowych. © | 


3 Szanowni Towarzysze! 

{i 5 K A n UP. NE TATA się | 3 = wy- 
PE klasa robotnicza Warszawy zmu- 
 szona będzie do przezwyciężenia wielkich 
trudności ze strony reakcji, która z energją 
Pt towuje się do walki wyborczej. 


zygotowania akcji wyborczej War- 
0. K. R. P. P. S. wzywa komitety 
rtyjne, mężów zaufa~ 
iązkach zawodowych 


rawski Robotni Fuńd „ | nienie przez Was powyższych wskazówek 
= P. P.-S. (nosi odloty ka EA = | przyniesie klasie robotniczej w akcji wy- 
e R, Al. Jerozolimskie 6); K | borczej nieocenione wprost korzyści. 


2) dostarczenie amet deda yw 
robotników, którzy mogliby w okresie wy- 
_ borczym występować na zgromadzeniach 
- jako mówcy, z odpowiedniemi zobowiąza- 
_ niami co do zaofiarowanego czasu; 
|, 3) dostarczenie nazwisk towarzyszów, 
którzy mogliby w okresie wyborczym wziąć 
"mat w pracach technicznych (biurowych 
i 4) zorganizowanie przez poszczególne 
O nat robotnicze dokładnej kontro- 
; oo borczych i sporządzenie ewidencji 
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|. _ Na dokładne przeprowadzenie kontro- 
li W.O. K.R. kładzie specjalny nacisk: 
zwraca uwągę towarzyszów, 
należy nietylko z niedokładnościami list 
Š ch, lecz przeciwdziałać możliwym 
_ podstępom ze strony przeciwników; baczyć 
należy, aby nie stwarzano list fikcyjnych, 
„aby nie został pominięty lub przeoczony ani 
jeden robotniczy głos, 
|, W tym celu każdy uświadomiony ro- 
botnik winien osobiście sprawdzić na liście 
wyborców w okresie ogłoszonym czy na- 
zwiskę edo bez błędów zostafo umieszczo- 
ne na liście. | 
„Niezależnie od tego Warszawski O. K. 
R. wzywa wszystkie organizacje warszawa 
skie P. P. $, praz mężów zaufania w Zwi 
kach zawodowych i fabrykach do p 
wadzenia ścisłej regestracji t zów= 
członków i Sympatyków Partji, uprawnio- 
nych do głosowania, Zapisywać należy każ- 
dego na oddzielnej kartce jednakowej wiel. 
kości (wysokość 12 cm., szerokość 20 em.) 
> wzoru: 


iż liczyć się 
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| miejsce stałego zamieszkania 
| ścigła data przybycia do Warszawy ...,, 
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Do wszystkich Komitetów dzielnicowych, da fe 


elem uporządkowania i systematycz- | 


roku o zaopatrzeniu dla inwalidów wojen- 
nych jest stale niweczoną i poniewieraną 
„przez wszystkie czynniki Ministerjum Skar- 
bu i podwładne mu organy. Nie mówiąc o 
tem, że skutkiem niekonstytucyjnego postę- 


rający 35%-ową rentę (względnie zaliczki 


nikiem miejscowej org 
w tym charakterze zos 


net p. Śliwińskiego utworzony. 


ce pogłoski, kolportowano ohydne kłam- 
stwa. szerzono panikę. Do tej 1oboty przy- 
łożył swą rękę p. Federowicz, jeden z przy- 
wódców K. P. K. 1 tem dał powód do twier- 
dzeń jakoby klub ten odmówił swego po- 
parcia Rządowi p. Śliwińskiego, czemu jed- 
nak zaprzeczali koledzy p. Federowicza. A- 
larmy jednak nie zdały się na nic i nikogo 
nie odstraszyły, Ś à 
_ +4% 

O godz. 11 m. 50 wieczorem p. Artur 
Śliwiński otrzymał pisrao treści następują- 
cej: 

i Do Pana Artura Śliwińskiego 
w Warszawie. 

Mianuję Pana Prezydentem Ministrów 

Rzeczypospolitej Polskiej. 
ocześnie na wniosek Pana mianu- 


ję: 
Ministrem > kd wewnętrznych — p. 
inż. Antoniego Kamieńskiego. GM 
inistrem spraw zagranicznych — 
p. inż. Gabryela Narutowicza. 


Ministrem spraw wojskowych — p. gen. 
por. Kazimierza Sosnkowskiego. 

Tymczasowym kierownikiem Minister- 
jum Skarbu — p. Dra Kazimierza Zaczka. 

Ministrem sprawiedliwości — p. prof. 
Wacława Makowskiego. 

Ministrem rolnictwa i dóbr państwo- 
wych — p. dra Józefa Raczyńskiego. - 

Ministrem przemysłu i handlu — p. dra 
Stefana Ossowskiego. 


Ministrem kolei żelaznych —'p, inż. | 


Ludwika Zagórnego-Marynowskiego. 
Ministrem robót publicznych — p. inż. 
Władysława Ziemińskiego. 
Ministrem pracy i opieki społecznej — 
p. Ludwika Darowskiego. 
Ministrem zdrowia 
p. dra Witolda Chodźkę. 
e Decyzja co do powołania ministra wy- 
znań i oświecenia publicznego i ministra 
poczt i telegratów nastąpi później. 
Naczelnik Państwa (—) J. Piłsudski. 
Warszawa. Belweder, dn. 28 czerwca 1922 r. 


publicznego — 


Kartki według powyższego szematu 
czytelnie wypełnione dostarczyć należy do 
biura okręgowego Komitetu Robotiizago 
AL peu 6. £ A 

zywamy Was Towarzysze, aby każ- 
bryka i zakład arki tej 
swych mężów zaufania spisała w sposób 
powyższy wszystkich robotników — aby 
każdy z Was spisał w sposób powyższy 
wszystkich lokatorów domu, w którym mie- 
szka, byście w ten sposób zarejestrowali 
wszystkich robotników w Związkach zawo- 

owych, oraz we wszelkich instytucjach 
robotniczych. ı 

Rejestrować należy mężczyzn i kobie- 
ty, poczynając od 21 roku życia. Pożądane 
jest zorganizowanie wspólnej kontroli list 

ców przez delegata domowego, któ- 
ryby sprawdził na listach nazwiska i dane 
wszystkich sąsiadów, członków lub sympa- 
tyków Partji. 

Towarzysze. Ścisłe i spieszne wypeł- 


Warszawski O. K. R. P. P. S 
wać bedzie szczegółowe instrukcje 
wie akcji wvborczej drogą okólnik 
gu całego okresu wyborczego. 

O dacie rozpoczęcia kontroli list wy- 
borców nastąpią zawiadomienia urzędowe- 
Warszawa, dn. 28 czerwca 1922 t. 


W rawie inwalidów, 


Interpelacja posła Regera i tow. ze Z. P. 

P. S. do Pana Ministra S w sprawie 

wykonywania ustawy o zaopatrzeniu inwa- 
lidów wojskowych. 


Ustawa sejmowa z dnia 18 marca 1921 


. wyda- 
w spra- 
ów w cią- 


zamieszkały 
72, inwalida 
. sierżant 41 p. p., pobie- 


mając do wyżywienia żonę i 


dysław jest kierow- 
anizacji inwalidów; 
tał on w listopadzie 


djum policji k 


cej przeciwko ma owaniu 
resztu śledczego wypuszczony za kaucją, 
poczem zasądzony na trzy miesiące zwykle- 
go aresztu, lecz z zawieszeniem kary na 
dwa lata. A więc uznano go godnym uła- 
skawienia, karę aresztu odroczono — co 
się równa darowaniu jej -— lecz wzamian 
za to zemszczono się na nim srodze, skaza- 
no na śmierć, Oto — gdy w styczniu r. 1922 
prosił ponownie o odnowienie koncesji go- 
spódniej, wówczas lzba skarbowa w Bia- 
łymstoku, Wydział IV, z pismem z dn. 7 
marca 1922 r. do Nr. 6856/2013, zawiado- 
miła go, że prośba jego z dnia 2 stycznia 
o udzielenie koncesji na wyszynk wódek w 
Suwałkach nie została uwzględnioną. Mo- 
tywów tego wyroku śmierci na inwalidę, 
nie podano, Rekurs jego do Ministerjum 
Skarbu z dn. 28 marca, Departament Akcyz. 
i Monopolów, dnia 20 kwietnia 1922 roku 
pod Nr. 3627/22 W. II, również bez poda- 
nia motywów odrzucił. Ten sam los spotkał 
dalszą prośbę Kowalewskiego z dn. 8 maja 
r b, do Ministerjum Skarbu. Departament 
Akcyz i Monopolów prośbę tę załatwił la- 
konicznie: „W załatwieniu podania z dnia 


na do treści pisma tutejszego z dnia 20/TV 
i 


———— w 


T 
| Sowiety 


Z KOMISJI KREDYTOWEJ. 

Haga, 28 czerwca. (PAT). Havas. — 
Na posiedzeniu komisji kredytowej Litwi- 
now oświadczył iż będzie mógł poinformo- 
wać o planach rządu sowietów, dotyczących 
odbudowy Rosji dopiero po uprzedniem o- 
trzymaniu zapewnienia, że przyznane So- 
wietom kredyty będą zagwarantowane przez 
odnośne rządy. 

De Chevilly (Francja) zreferował o- 
pracowany przez komisję estjonarjusz, 
zapytując przedstawiciela Sowietów, na ja- 
kie cele życzone sumy miałyby być o- 
brócone, Na wszystkie pytania, dotyczące 
odbudowy Rosji Litwinow odpowiedział wy- 
mijająco, 

Hilton Young (Anglja) oświadczył, iż 
Anglia zgodziłaby się zagwarantować czę- 
ściowa kredyty zaofiarowane przez osoby 
prywatne pod warunkiem, iż udzielone będą . 
rękojmie, że prace w trzech podkomisjach 
będą przeprowadzone. 

itwinow wvraził swą zgodę na waru- 
nek delegata Anglji i zapowiedział, iż na 
następnem posiedzeniu udzieli żądanych 
wyjaśnień. 

UDZIAŁ FRANCJI I BELGJI 

„Haga, 28 czerwca. P. A. T. Havas, — 
Litwinow wystosował do przewodniczącego 
Patyn'a pismo, w którem zapytuje, czy 
Francja, Belgja i Norwegja wyraziły zgodę 
na przyjęcie bez zastrzeżeń klauzul przy- 


Proces 


WYROK BĘDZIE BARDZO SUROWY. 


Moskwa (A. W,). — Los eserów wyda- 
ie się być przesądzonym. Podczas maniie- 
stacji moski ich przeciwko eserom Pia- 
takow — przewodniczący try łu, oraz 
Krylenko — prokurator tegoż trybunału, a- 
swiadczyli tłumom zebranym na Krasn 
Flacu, że wyrok na eserów będzie oa fon 
surowy. W podobnym duchu oświadczył 
się również „obrońca” Bucharin. 

Na ostatniem posiedzeniu tryłnmału do- 
szło do ostrej wymiany zdań między Pia- 
takowem — przewodniczącym trybunału a 
obrońcami eserów. Mianewicie Piatakow o- 
świadczył. że przedstawiciele robotników 
zwrócili się do trybunału z prośbą o pozwo- 
lenie odczytania rezolucji uchwalonych 
podczas demonstracji przeciwko eserom. O- 
brońcy sprzeciwili się temu żądaniu oświad- 
czając, że w praktyce sądowej niema tego 
zwyczaju, aby osoby postronne na sali są- 
dowej wobec sędziów i oskarżonych przed- 
stawiały swe dezyderaty co do tej lub innej 


Í 
| 


| 


Echa zamordowania Rathenaua . "a 


PODEJRZANI. 


Hamburg, 28 czerwca. P. A, T, — Are- 
sztowano tu pporucznika Krulla, podejrza- 
nego o współudział w zamordowaniu Ra- 
thenaua, j 

Bordeaux, 28 czerwca. P. A. T, — Do- 
szą Z Berlina, że szef policji w tencji 
inspektorów policji w wyniku d onanej 
na przedmieściach Berlina obławy, aresz- 
tował pewnego młodego człowieka podej- 
rzanego o udział w zamordowaniu ministra 
Rathenaua. Osobnik ten, którego nazwisko 
trzymane jest narazie w tajemnicy, nie 
przyznaje się do winy, niemniej jednak ze- 
brano liczne dane obciążające oskarżonego. 
Aresztowany powołuje się na  nieistnieją- 


cych świadków i przytacza fałszywe alibi. 


SAMOCHÓD ZNALEZIONY. 
Berlin, 28 czerwca. (PAT). — Prezy- 
omunikuje: Samochód, które- 


r. 1921 zaareszłowany za udział w demon- 
stracji inwalidów w Suwałkach, protestują- 
inwalidów 
| przez policję w Warszawie, po miesiącu a- 


8 maja r. b. Ministerjum Skarbu odsyła Pa- | 


ELEGRAM 


| Radio). — „Petit Parisien" donosi z 


r. b. Nr. 3627". A treść owego pisma była: 
.Ministerjum nie uznaje słuszności m y- 
wów przytoczonych przez Pana” i ani sło= 
wa więcej. KE 
Takie załatwianie spraw wygląda na 
złośliwe wyśmiewanie się z inwalidów 
wojsk polskich. . 
Wobec tego zapytujemy Pana 


straż. y - 
Czem usprawiedliwi podobne postę 
wanie podwładnych sobie organów 
sterjum Skarbu i prowincjonalnych Iz 
Skarbowych? 
Jak zamierza wynagrodzić Kow 
skiemu wyrządzoną krzywdę? 
Jakich środków użyje, aby 
wypadki się więcej nie wydarzały? 


Warszawa, dnia 28 czerwca 1922 r. 


Kronika polityczn 


POSIEDZENIE RADY KOLEJOWEJ. 
Dnia 28 b. m. odbyło się drugie plenarne | 
siedzenie Państwowej Rady kolejowej. Między 
nemi uchwalono projekt znacznej podwyżki t 
towarowych od 1 sierpnia r. b. Również pi 
Rada. rezolucję, zmierzającą do wydatnego pod 
sienia taryf osobowych, przy równoczesnem 
niczeniu przejazdów służbowych, | 


XA 
w Hadze | 


jętych w Genui przez Pierwszą Komisję 
| czy, co zatem idzie, delegacje tych państ 
| biorą udział w konferencji -na 
| identycznych z innemi państwami. sj 
| Patyn odpowiedział na pytania Li 
| twinowa twierdząco, aż 
i DOŚĆ ZASAD. AB 
Moskwa, 28 czerwca. (PAT). — Ww. 
artykule o konferencji haskiej Radek pisze. 
że rzeczoznawcy państw sojuszniczych wy: 
jaśnić powinni następujące kwestje: 1) Ja 
kie gałęzie przemysłu Rosja sowiecka ma 


ż 


z 
1 


| eddać cudzoziemcom. 2) Na jakich 
| kach Rosja udzieliłaby koncesji na 
| dzenie przedsiębiorstw ich byłym 
| lom. 3) Jakie kredyty i na jakich 
| kach kapitaliści zagraniczni mają otworzy 
| Rosji. Radek przyznaje, że Rosja s 
finansowo zbankrutowała i że 
rządu sowieckiego w Hadze nie 
tam toczyć walki o zasady. jie 
PRZY SPOSOBNOŚCI — UPRAWIAJĄ 
PROPAGANDĘ. . A 


powinna ju 


Bordeaux, 28 czerwca. P. A. T. 


‘van Karnebeck zawiadomił 'Litwi 
w razie gdyby członkowie delegacji so 
kiej w dalszym ciągu uprawiali pro ó 
| na terytorjum Holandji, rząd holende 
| byłby zmuszony do wyciągnięcia stąd re Era 


najdalej idących konsekwencji. 


eserów 


treści wyroku. Sprzeciwia się to zasadzie — 
bezstronności sądów, które powinny kiero- ra 
wać się poczuciem sprawiedliwości a nie | 
zapatrywaniami osób trzecich. Trybunał ode — 
rzucił protest obrońców, motywując, że dla | 
proletarjackiego sądu miarodajne są o | 
świadczenia proletarjatu. TEL | 
Na salę sądową weszli przedstawi iele 
różnych dzielnic Moskwy i Petersburga i 
rozpoczęli kolejno odczytywać reżolucje, 
domagające się najsurowszych kar, 
istnieją w kodeksie rewolucyjnym, trakto- 
wania eserów nie jako przestępców polie 
zwykłych merderców i 
Qdczytywane deklaracje witane 
przez zebranych na sali członków czr 
czajek i komunistów oklaskami i ok 
«ni: „Śmierć eserom, Śmierć morde: 
ierowanemi adresem 


4 $ 


niektórzy z komunistów wstają i wyśr 
pięściami Ło SZAŁ 


go użyli mordercy przy 
na ministra Rathenau'a, 
przez policję znaleziony. 
ROZRUCHY. Na 
Darmstadt, 28 czerwca. P. A. T. —W 
czasie manifestacji żałobnych, urządze 
tu z powodu zamordowania ministra 
thenaua, przyszło do poważnych zabu 
Tłum wtargnął do mieszkania posłów 
mieckiej partji ludowej, Dingeldeya i 
Osanna i pobił obu posłów, przyczem 
posłem Dingeldeyem znęcano się w 
ny sposób, tak, iż jest we NZ czy 
się go utrzymać przy życiu. Mieszkania 
bu posłów zdemolowano, 


Następnie tłumy wtargneły do 
pism „Hessische Landeszeitung" i „Taegli-, 
che Anzeiger", wybiły szyby w d ch i 
oknach, zniszczyły urządzenie lokału i wyw 
rzuciły na ulicę pisma i manskrypły ~ 


r 


został 


w Gdańsku i zostali wezwani na piątek, 
rawdopodobnte już w piątek zakończone 
zie postępowanie dowodowe. 


Wiadenssoi tolepraficzaa 
8, GOBLALIGZAO. 

— 26.6 zostaly wymienione na Quai 
d' ‘Orsay dekumenty ratyfikacyjne konwen- 
cji politycznej francuske-polskiej. 

— W Mińsku zakończył się proces 
trzydziestu per sawinkowców. Część 
oskarżonych skazano na karę śmierci. 

— Według ostatnich wiadomości z Moskwy, 
stan zdrowia Lenina w ciągu ostatnich dni znacz- 
nie się pogorszył, 

— Dn. 27 b. m. zamknięty zastał, po trzydnio- 
wych obradach, pierwszy zjazd nauczycieli polskich 
z całej Łotwy. 

— Komisja międzysojusznicza ogłosiła dziś w 
Gliwicach obostrzony stan oblężenia, - 

— Senat amerykański przyjął ustawę, ustala- 
jącą stan liczebny armji na 137 tysięcy ludzi. 

— Przed lipskim sądem krajowym rozpoczął 
się ponownie preces przeciwko winowajcom wojen- 
nym. Na ławie oskarżomych zasiadł dr. Oskard Mi- 
chelson, którego rząd framcuski obwinia, że w roku 
1917 i 1918 w lazaretach Effry i Trelon mg się 
nad chorymi jeńcami francuskimi, 

— Reichstag przyjął projekt ustawy w spra- 
wie przeniesienia do więzień w okupowanej części 
Nadrenji osób, skazanych ma Górnym Śląsku za 
wykroczenia przeciwko władzom sojuszmiczym, 


Z prowiacji, 
1. okrog Biala Wadowickiego 


(Korespondencja własna), 


` Wiece i adczyty. 

W niedzielę, 18 b. m. odbyła się w Wadowicach 
w sali Bomu Robotniczego licznie obesłana konie- 
rencja powiatowa przy udziale reprezentantów 16 
gmin powiatu, Przewodniczył tow. Penkała; za- 
gaił krótkim przemówieniem tow. peseł Czapiński. 
Tow, Kucharski złożył sprawozdanie z działałności 
Komitetu za rok ubiegły. Tow. Pająk omówił za- 
gndnienia organizacyjne. Tow. Praussowa z War- 
szawy emówiła sprawę pracy wśród kobiet, Na- 
stępnie rozpoczęła się dyskusja, po której wybra- 
no nowy kemitet powiatowy. Nowemu komitetowi 
życzymy owocnej.i energicznej pracy, tak miezbęd- 
nej zwłaszcza w okresie przedwyborczym. 

C godz. 12 tegoż daia w tejże sali rozpoczął 
się tłumny wiec publiczny. Przewodniczył: tow. 
Penkala, Kucharski i Kołodziej. Tow. poset Cze- 
piński omówił sytuację polityczną, tew, Prauseo- 
wa naftliższe zzgadmienia naszego ustawoduwwstwa 
robotniczego; tow. Pająk bieżące sprawy w powie- 
cie i intrygi kierykałów, Obszerną rezolucję prze- 
ciwko wojnie, iuntrygem endeciim podczas ebecne- 
go przesilenia; przeciwko pogwsłceniu robotniczych 
praw ordynacji wyborczej i t. d. jednogłośnie u- 
chwalono. 

O godz. 4 tegoż dnia rozpeczął się w Andry- 
chowie ma rynku olbrzymi wiec ped gołym niebem; 
niemal cały obszerny rynek andrychowski był za- 
pełniony ludem; zebrało się około 5000 osób. Za- 
gail i przewodniczył tow. Fiojny, Przemawialł ko- 
lejno tow, tow. poseł Czapińsłyj, Praussowa, Pająk. 
wśród oklasków zgromadzonych fłumów, Następ- 
nie bardzo ładnie przemówiła miejscewa tew. Jo- 
niczowa, o ciężkiem położeniu wdów wejennych. Po | 
jednomyślnym uchwaleniu rezolucji, takiej samej 
jak w Wadowicach, oraz po końcowem przemówie- 
niu tow, posła Czapińskiego wiec zakończem, Z u- 
znaniem należy podnieść pieknie się rozwfjającą 
partyjną pracę w Andrychowie; znakęmicie też roz- 
wija się związek zawodowy wióknisty w fabryce 
Czeczowiczki — licząc przeszło 580 czionków `i 
członkiń. Księża organizacyjłca w tejże fabryce t. 
zw. „ciotek! liczy zaledwie około 70 członkiń, Do 
Andrychowa został przeniesiony ze Słemienia ży- 
wieckiego ks, Tatara, znany ze swych wystąpień 
antysocjalistycznych — zobaczymy, ce też będzie 
robił w andrychowskich stosunkach. 

Podczas -olbrzymiego wiecu na rynku, właśnie 
równocześnie 'referował eńdecki poseł Michał Ma- 
rek w jakiekjś salce, wobec kilkudziesięciu słucha- 
czy; jak nam mówiono na tem zgromadzeniu ktoś 
dowodził, że Piłsudski jest niemieckim agentem i 
że najwyższy czas, aby poszedł na zieloną trawkę, 


kilka jaren s 


ili, Boonstra 1 lenie 


lopiero 

Wiedeń, 28 czerwca. P. A. T. 
Presse” donosi z Berlina: Socjaliści 
e oneni, jeżeliby oni wcho- 
| 
| 


—, Neue 
ali w parlamencie wydalenia z Nie- 
w rachubę, jako pretendenci do tronu. 
kalni socjaliści zażądali natychmia- 
j konfiskaty majątków Hohenzoller- 
vi wydania zakazu noszenia uniformu 
ej armji cesarskiej, 


1 | zj 
dłacośt awalna w Risi 
Bordeaux, 28 czerwca. P, A. T. (Pol. 
>). — Donoszą z Mo : dekret so- 

Sprawie częściowego  przywróce- 
własności prywatnej w Rosji dotyczy 
elkich instytucji nie zmonopolizowa- 
h. Podtrzymuje on prawo rekwizycji, 
z obowiązkiem odszkodowania. Uzna- 
prawo hipoteczne, prawo dziedziczenia 
i objektów nie przewyższających war- 
10 tysięcy rubłi w złocie. 


Wena domowa w Iiaqdii 
Londyn, 28 czerwca. P. A. T. Reuter. 
a irlandzkie wolnego państwa zaata- 
dziś przed południem Fourcourts, 
a kwaterę wojsk regularnych. Wynt- 
alki dotychczas są BGA 
Dublin, 28 czerwca. P. A, T. Havas. — 
wolnego państwa, działające we- 
strukcji Cołtinsa, uwięziły pod zarzu- 
bojkotowania Ulsteru majora Hen 
r 3 jednego ż dowódców wojsk taide. 


Naregslorne wojska irlandzkie uwię- 
generała O Connel'a, jednego z człon- 
torga wojsk regularnych. 

pndyn, 28 czerwca. (PAT). Ww 
iblinie wre zacięta walka, Wojska wolne- 
o Państwa zaatakowały główną kwaterę 
owstańców ośriem z moździerzy i oi 
zelnych. Powstańcy na ogień od 

ziełi. Wedle deniesień straty w MO 
rannvch mają być poważne. Osta- 
z m. wynik walk nie jest jeszcze wiado- 


erat zenelsie-anosti 


łudyn, 28 ©erwta, (PAT.) 
lordów lord Middtetm podais? kwestje kou- 


4 
e 


my: N amiędzy Francją a Anglja. 
I odpowiedz? swej lord Balfour POREDA ih 
pd George i Briand porezumieli się w Caunes 
Roy paku. Lloyd George chciał, aby ten 
Mrócii tylko, ukaenea Francji, perspekty- 
Brive wszelkiemu uiesprowokawa- 
napadowi ze strowy Niemiec, Tilogd George 
nd zgodzili się na to, iż istaicje jeszewe Kilka 
j de załatwienia między Fremcja i Anglja, 
(aj mężowie stanu przyszli do przekomania, 
: byłoby cełowem zawara tego paktu w chwi- 
y wszczęle byly rokowamia co do innych 


e progoaj wznowić rokowania dokładnie 
x parica na którym się one zatrzymały, lecz 
vnież dania. iż sprawa paktu może być 
dopiero po zalstwieniu ogóluem spraw 
h między Francja i Anglją, Ten swój ptmkt 
Poincare zakomunikował rzadowi amgiel- 
» w ogólnym zarysie stau obecny spraw 


zAgreletiai pf rokałaiczj 


Edynburg, 28 czerwca. P. A, T. — O- 
O wsz doroczny kongres angielskiej par- 
ej z udziałem około 200 dele- 
n Na prezydenta zjazdu wybrano Jo- 
który w swojej mowie inauguracyj- 
Fiedział między innemi: „Lloyd 
ge nie ma odwagi zrezygnować z trak- 
wersalskiego, pomimo tego, iż usiłuje 
s onić przed jegó konsekwencjami. 

glji daje się odczuwać ciągła depre- 
bica, której powodem jest z je- 
stróny zamarcie angielskiego handlu 
ego, Z drugiej strony zniżka płac 


i winna fire Siara 


_ OBJĘCIE CZWARTEJ STREFY. 


fowich, 28 czerwca. P, A, T, — Dziś odbyło 
jęcie władzy administracyjnej w czwartej 
górnośląskiego obszaru plebiscytowego. Po 
polskiej miało to miejsce w powiecie 
kim i polskiej części powiatu zabrskiego, 
J eż Wa opuściły dziś tę strelę, Po zdję- 
m koalicyjnych wywieszono sztandary 
dy wkroczy do tej strefy wojsko pol- 
Biniro uroczyście zapowiada się powitanie 
sag w Pszczynie i Mikołowie. 


Proces PUAN 


Lwów. (A. W.). — W sprawie o nadu- 
agencji handlowej Puzappu w 14-ym 
rozpraw przesłuchano już wszystkich | 
dków z wyiatk: em 2-ch, którzy bawią | 


+ 
DOT 


wego w Białej odbył się odczyt tow, tow, Czapiń- 
skiego i Praussowej o zbliżających się wyborach; 
poseł Czapiński omówił ordynację wyborczą, zaś 
tow. Praussowa, jako inspeklerka pracy, dokładnie 
wyjaśniła całokształt obowiązującego w Polsce ut 
stawodawstwa ochronnego i jego zadźnia w najbliż- 
szym czasig, a zwłaszcza zagadnienia ustawodaw- 
stwa ochronnego w przyszłym Sejmie. Po odczycie 
rozwinęła się PA PES 


Głosy czytećni 


Stosunki w szpitalu Dzieciątka Jezis 


z rw ww S, O EZ OZ Z AA R CON i PAY 


PER ya 
MPLA w 


Donoszą nam o fakcie następującym: Gdy cho- 
ry p. E. przybył do szpitala zostawili go trzy tygo- 
dnie bez pomocy lekarskiej, a gdy błagał lekarzy, 
aby mu coś dano na spędzenie puchlizny (miał zła- 
maną nogę). odpowiedziano mu, że Rentgen zepsu- 
ty, więc należy czekać! 

Po trzech tygodniach zabrano się do wyciągu. 
Za pierwszym razem 'dr. Szerszyński zauważył, że 
godzina jest zbyt późna (a mianowicie obiadowa) 
i zostawił chorego, a za drugim razem też nie zro- 
bił, tłumacząc się brakiem |plastra w apteczce szpi- 
telnej. Wreszcie zlitował się nad nim inny chory i 
| pożyczył mu tysiąc marek ną kupienie plastra, co 
załatwił posługacz szpitalny. 


LJ 


| 


| 


W poniedziałek 19 b, m. w sali Tow, Zaliczko- . 


„KUBOTNIK”, czwartek, Z9 czerwca I922 r, 
ody o A R AGA 


chory błagał ze łzami o poprawienie, to ma A 
wiedziano ironicznie: „jakoś te będziel..” 

Chory usłarżał się przed siostrą miłosierdzia, 
iż nie otrzymuje lekarstw, usłyszał odpowiedź 
„mógł pen. sobie wybrać kosa lecznice". (Nadmie- 


nie), a gdy pewnego razu zwrócił się do siostry z 
zapytaniem, czema sąsiad jege dosłał materac, a 
en_-nie dostał, siostra mu powiedziała, że jak będzie 
miał przebite plecy, to też materac dostanie. 
Żadna pociecha!. chyba w ten sposób nie po- 
stępuje się w szpitalu, 
„ l jeszcze jeden kwiatek, Gdy chory poprosił 
trochę herbaty (bez cukru), usłyszał od siostry: „tu ` 
nie restauracja, jak wszyscy dostaną, to i pan her- 
sais destanie”, Oto kwiatki szpitalne! 
* W, końcu chory umarł ma zakażenie krwi po 
nieudałej operacji ustawienia nogil 


Jeszcze z powodu art. 41 ustawy emerytalnej. 


W krótkiej notatce (Nr. 161 „Robotnika”) pisa- 
łem, że Rząd opracował i wnióst do Sejmu nowelę, 
w której, między innemi, domaga się skasowania 
art. 41 z ustawy emerytalnej, A artykuł ten mówi: 
„wszelkie zmiany ustaw o uposażeniu funkcjonarju- 
szów państwowych, pociągające zmianę wysokości 
ich uposażenia, mają automatycznie być stosowane 
przy wymiarze zaopatrzeń emerytalnych". Jednem 
słowem chodzi o tó, aby w razie polepszenia bytu 
i pensji urzędników państwowych nie podwyższać 
emerytury emerytom (do czego dążył art. 41), cho- 
ciażby ta emerytura była najniższą i chociażby dro- 
żyzna dochodziła do zawrotnych granic. Ale nie o 
to mi chodzi, bo o tem już pisałem w tej notatce. 
Rząd prosi w noweli, aby wykreślenie tego 41 art. 
obowiązywało od października roku zeszłego, a w 
notatce przez pomyłkę opuszczono wyrazy: „r. z.č". 
A to właśnie szczególniej mówi o „bumanitarnośi 
tego projektu, bo jeżeli: „od października r. z.”, to 
znaczy, aby emerytów utrzymać na najniższej eme- 

ryturze; aby im odebrać wszelkie dodatki i pod. 
wyżki, jakie im dano i aby im nie dać tych, jakie 
im się do obecnej chwili należą. 

A jakież motywy mają autorzy noweli, prosząc 
e wykreślenie art 41? Oto najwyraźniej mówie: 
„Następstwem art. 41 (gdyby go nie wykreślono), 
byłaby wieczna zmiana wymiaru uposażenia eme- 
rytałnego emerytowanych funkcjenarjuszów pań- 
stwowych i pozostałych po nich rodzin przy spo- 
sobności zmiany ustaw o upoeażeniu funkcjonarju- 
szów czynnych, Celem uniknięcia: tego wnosi się na 
skreślenie art. 41 ustawy”. Racja — fizyka, wszyst- 
ke.się może zmienić, meże się „zmieniać: wiecznie”. 
Tylko nie -powisno być „wiecznej zmiany” w upo- 

,sażeniu, emeryłalnem, Tale rozumieją p.p. dygnita- 
rze z ministerjum skarbu, którzy swego lekcewa- 
żenia dla emerytów nie starają się nawet pokryć 
pozerem argumentów, Cóż ich obchodzi, że emeryt 
z czasów zaborów pobiera zaledwie 12 do 15.009 
marek miesięcznie? Sądzimy jednak, że Sejm nie 
pójdzie za projektem dygnitarzy z ministerjum 
skarbu i projekt odrzuci, 


€ . 29 

LĘG Barti. 
Konferencją Międzydzielnicowa, We wtorek dn, 
4 lipca o godz, 7 wiecz, punkiusłaie w lokala OKR. 
odbedzie się Konferencja Więdzydziemicowa, Pro- 


same są © przybycie Komitety dzielnicowe w pel- 
nym. ekiadzie oraz- mężowie zauiłania, 


Ogólne zebranie dzielnicy Śśródniegsidej, Jutro 
o-godz, 7 wiecz. wslokalu, AT. derwzfimetkia 6, of- 
| będzie się ogólne zebranie członków dzielnicy Śród. 
miiejsłciej, 


Dzielnica Jerozotimska, Jutro o g. 7 wiecz, w, 
tokalm wiamym, Chłodna 41, odide cię paio- 
dzenie komitent dziełnicy Jerozolimskiej, 

Dzielnica Ochota, Jutro o godz, 7 wiecz. w io- 
kalu, Grójecka 45, odbędzie stę posiedzenie komi- 
tetu dzielnicy Ochota, n 

Dzielnica M“kelowska, Posiedzenie komitetu 
dzielnicy odbędzie-się jutro o gadz, 5.30 PP, w %0- 
kalu Gospody Robotmczej, Bagateła 12a, 


f 


Baczność! Warszawska Rada Zw, Za- 
wod., Warecka 7, zwołuje Konferencję Mie- 
dzyzwiązkową, na którą zaprasza ‘Zarządy 
Związków i mężów zaufania fabryk) z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawa urlopów. 2) Rady fabrycz- 
ne, 3) Kasa Chorych i 4) Wolne wnioski. 

Konferencja odbędzie się dn. 3 lipca 
w poniedziałek o g. 7 wiecz. w lokalu- Zw. 
metalowców, Leszno 53. 

Zarządy Związków obowiązane przy- 
być na konferencję w komplecie. 


Wycieczka do Anina, Komisje kult -ośw. przy 
Związku Zawodowym Pracowników Elektrowni 


Warszawskiej organizuje wycieczke do Anina w dn. 
2 lipca b, r, Wyjazd: o godz. 8 rano ze stacji kol. 
Wawerskiej, Bufet obficie zaopatrzony, Bilety do 
nabycia u tow, Mikulskiego, Leszczyńska 1. 


Podziękowanie tow, Ardrusiaka Zarząd Gł, Z. 

Z. R. R. Rz. (Pol, otrzymał list ct. bezprawnie wię- 

ziomego przez 10 miesiecy «w więzieniu bialskim tow, 

Amdmusiaka,, który prosi o umieszczenie w „Robot- 
` 


Po trzech dniach wyciąś sie okerwał, a gdy , 


niam, że za chorego płacono 37.500 mk, miesięcz- 
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niku podziękowania Zarządowi GR. Zwięzka  GKIW, 
| PPS, Redakcji „Robotnika“ i „Chiopskiej Gaze- 
ty" orm ii. Kwawiisitemu i Bakzerowskiemu za 
zajęcie się jego sprawą. Dzięki tema jedynie zastał 
on wyrwzny ze szpon rozszałałej redko] którą bez- 
podstawmia oskarżaie go o mad by po obałemiu 
cskarżemia Św ditgie miesiące trzymać : goza kra- 
. ta, za jego działalność zwięńkową j pepeesowskg. 

| . LOKAUT W STEBNIKU. 

| P. Michaiski, jako minister skarbu, wy- 
| dzierżawił saliny państwowe w St tebniku 
„Spółce Akcyjnej ekspłoatacji soli potaso- 


śmiesznie małą kwotę najbogatszą w kainit 
salinę w Kałuszu. 
P. dyrektorowie Micewicz i Herman 


| wych”, której” przedtem wydzierżawiono za 
| 
przyjęli wszystko od zarządu państwowego 
tej saliny, z wyjątkiem robotników, którym 
obwieścili, by zgłaszali się w pojedynkę — 
a na interwencję tow. Halucha, sekretarza 
| Zwiazku górni iczego w Borysławskim okrę- 
gu, po omówieniu warunków, zamiast spi- 
sać umowę, oświadczyli, że nie mogą Za- 
wiarać umowy ze Związkiem Górniczym 
| gdyż to byłoby i orytowaniem tego Zwiazku 
z pomocowe innych ugrupowań i i pomimo, 
że niema w Stebniku innej zawodowej orga- 
nizacji, a wszyscy robotnicy salinarni nałe- 
żą do Związku Górniczego, pp. d 
wie urządzili lokaut, nie przyjmując do pra- 
cy robotników, którzy nie podpiszą dekla- 
Boć że przyjmują podyktowane im przez 
yrekcję warunki, lecz żądają umowy ko- 
niy 
całym świecie kulturalnym ujęcie 
warunków pracy i płacy w umowę kraj 
uważają za wskazane, wszyscy uczciwi bu- 
dzie cieszą się z dojścia do skutku takiej 
tunowy, jedy nie dyrektor z Kałusza p. Her- 
man i dyrektor tej spólki akcyjnej ze Lwo-_ 


nn A A o 


wa p. Miziewicz (który w „Krajowej sprze: 
daży soli“ Wydziału krajowego 

akcjonariusza i przedstawiciela 

stów solnych) twierdzą, że dla kacie i 
biorstwa umowa ogólna jest szkodliwa 


(Krajowa sprzedaż soli została „dłużną” sa 
inom w Bochni i Wieliczce — 
ną — dwadzieścia pięć mifjonów koron!). 
Kapitaliści solni ze „Spółki Akc. er, ń 
ploatacji soli" chcieli wziąć w pacht 
wszystkie saliny. Uratowali je przed tymi 
drapieżcami posłowie socjalistyczni i Zwią- 
zek Górniczy. Lecz wpływy ich były tak 
silne, że Kałusz i Stebnik wpadł w ich ręce 
ze ezkoda dk skarba państwa. - 
ie mogliśmy zrczumieć, GAR za- | 
raz na początku i Miziewicz | 
doprowadzili do lokautu; jern się przy- 
padkowo p. Miziewicz, dowodząc, że w Ste- 
bniku nmmsi 


te czas saliniarze są niepotrzebni, więc sę 
ich tym sposobem pozbył! 


Również interwencji inspekfora pracy 
zorg ©: kapitalistów solnych nie 
przyję! i dowodząc, że inspekefją salin zaj- y 
muje się urząd górniczy, a tam ay w , 
sunkowani, na 
PRZED STRAJRTER W ODI. — = 
Łódź, 28 mernez. (A, kodpakaiąw=" 
' zabrane delegiton tabrycznych przezmycdha wiii em 12 
niczego w sprawie postawionych medang kydaj 
podwyżki płao robotniczych e 50% dintere} dy. | 
skusji zebramie uchwaliło pozysteać | 
w poniedziałek do strajku, o ile pmemysłewoę ło | 
udzielą do soboty pomyślnej odpowiudai ne- peze- | 
slama żądawia ) A 
WAŁNE ZGROMADZENIE ODDZIAŁU ZWIĄŁ. | 
KU ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU METAŁGWE. 
GO W WARSZAWIE, 
QW. dnia 25 czerwca r. b, odbyło się wałne ze- 
branie eddziału Związku rob, Z A 
w Polsce w Warszawie. t 
Zebranie zagaił przewodniczący oddziałn, "e 
Gawreński przemówieniem o pracy  ustępującege 
Zarządu, podkreślił przytem stosunek oddziału do 
Komisji Centralnej, oraz Międzynaredówki meta- 
lowców i tem samem do Międzynarodówki Amster- 
damskiej. Na przewedniczącego zebrania Zapropo- | 
nowa? tow, E, Dąbrowskiego, który został obeawy 
większością głosów. Na asesorów powołano: Stani- 
sława Gramsa, Sowińskiego. Sekretarzewali tow. 
tow. Mancel i Różecki, E 
Sprawozdanie z działalności Odieiału Zwięz- | 
Imieniem Komisji kontrolującej tow. B, Gmsz- 
ko złożył oświadczenie, że Komisja kontrolnjąca SA 
znalazła wszystkie pozycje przychodowe i rezcho- $ 
dowe zapisane w odpowiednich książkach, na pod- 
stawie dowodów. Na wniosek Kam, kontrołującej 
zebrani oklaskami uchwalili abselutorjum ustępu- | 
jącemu Zarządowi. 
W dyskusji nad sprawozdaniem zabierało głos 
10 członków. Komuniści w swych wywodach nie 
mogli darować ustępującemu Zarządowi, że ściśle 
wykonywał uchwały Zjazdu i polecenia Zarządu 
Związku i tem samem bronił komunistom uprawia- 
| mia partyjnej roboty. Przy punkcie 3, który refero- $ 
wał tow. Kąpało, komuniści wywołali skandal, $ 
chaąc przeforsować wybory proporcjonalne, Nie- 
fortunnego krytyka komunistycznego spotkała ka- 
ra, gdyż ogół zebranych zażądał usunięcia warcho- 1. 
ła z zebrania, co widząc, ów komunista. spisanie P 
opuścił zebranie, 

Do Zarządu wybrani zostali: Cbyczewsk$ Gi 
rol, ortopedysta, Klimaszewski Stanisław, 
wojskowa, Choroszuka : Aleksander — tokarz „Ór- | 
sus”, Karbowiecki Jan — kotlarz, „Lipop”, ach 
Andrzej — giser, przewodniczący sekcji, P: ] 
ski Augustyn — tokarz, Dyl Józef — elek 3 
nik, Kujawa Józef — ślusarz, Jakubowski Piotr — TE 


a __ _ _ ———— zn, A sIMiaiIi iy 
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i twarz. „Rohm Zieliński”, Królik Feliks — pomoc- 
| alk, Dabrowski Edward — elektrotechnik, Różecki 

Stefan — technik, Pawłakowa Franciszka — pole- 
| Sowniczka, Niedbalski Stefan — tokarz. 

Zastępcy członków Zarządu: Lisowski — giser, 
Kądzieiski — fabryka Wasilewski, Klępiński Jan 

-— ślusarz, Pawlak — pomocnik, Bruszewski Feliks 
— - fabryka Handke, Boryszowski — budowa paro- 
wozów, Paluch Rozalja — Norblin, Marcinkowski 
Feliks — ślusarz, Kowalski —- Fraget, Amlirk — 
wytwórnia zapakników, 
| Komisja kontrolującas Gawroński Władysław, 
"Hitler Bolesław, Brzeziński Józef. 

Sąd polubowny: Głażewski — złotnik, Karku- 
© „ki — traser, Maske Edward — budowa paro- 
" miźw. 

Punkt czwarty „Obecna sytuacja"  referował 

~ Rączka, rzeczowo ujmując stan psychicźny 


idące od Mokotowa, będą skierówane w nocy z 2 | 
na 80b m, z 80 na 1 lipa i z 1 Ma 2 lipca, zu | 
niiast przez ulicę Trębacką, uliczni od Marsze tow. 
skiej Królewską. Graniemą ul, Żeleznej Brzmy, | 
Przechoćwią, pł, Bankowym, Senstorską, Bielańską 
i dalej drogą mormałną, Z rogu ul, Chłodnej i że- 
1aanej do swe tramwaje będą kursować diro- 


RER telefonica w Zbydniowie, Przy urzę- 


dzie pocztowo - telegraficznym Zbydniów, powia* 
Tarnobrzeg, otwarto centralę telefoniczną, 


Služba telegraticzne . telefoniczna w Dohino. ` 
wie, W urzędzie pocztowym Dothinów, powiat Wi. | 
| leka, zaprowadzono sliibę telegraficzno-tełcfomicz, 

Konfiskata „Myśli Narodowej“, Z rozponządze: | gz | ; ń 
ymy poległych (W celu dokończenia t j aj- 

nia Komiseejaty Rządu na m, st, Wensmwę obiożo. | PA 
E e O, b, Nr, 26 z data 


ROBOTNIK”, czwariek, 29 czerwca 1922 n 


NA RATY! 


4) jednym z kardynalnych wanmkýw na otrzy- 
menie zemi jest zieżemie dekiarscji przez potenta, 
że matychmiest po otrzymaniu nadziału, wyjedzie 
na kresy i że posiada odpowiedui inwentarz, ewen- 
i tualnie fundusze ma zagospodarowenie się, 


W W a. 


Do poetów, pisarzy i literatów 


polskieh, Miesz- 


kańcy miasta (Włodawka postanowili, w celu upa- 
mię'mienia wiekopomnego Cudu Wisly“ wznieść 


| pommik, poświęcony czci bchaieców. w obronie Oj- 


ku, którego peźwięcenie uroczyste 


niebawem ma 


jad, rastąpić, garnizon m, Włociawka zainiejowuz wyda- 
czasypisma p, a, Narodowa“, | nie nodn'ówkć'*, której czysty dochód przy- 
sy równoczesnem wytoczeniu "p . mcd 


sprawy sądowej padnie w człości na zasilenie kosztów wspomnianej 


m PO poz e» budowy, 


Komitet redakcyjny zwraca się do wszystkich 


pisarzy polskich, do calego świata litereckiego z ù- 


mia i celowo w imię swych interesów dąży de po- | thin Bikijoteki będzie otwarta w poniedziałki, sima prośbą o nadesłanie odpowiednich utworów, 


śrstania prawa cębotników? W koskłazji nakre- śmody à piątki gd godz, 8 pp, do 8 wiesz, w inne 
j | i powszednie od 9 mano do 2 pp, Wypożyczalnia 
będzie emma w poniedziałki dródy i piątią od g. | "yieksotsie wypróboweną efisrn08ć 
5 p. do $ wiem. i we zwarfki od 9 rano do 2 PP, 


Państwowe kursy wakacyjne, W dniu 3 tipor o 
godzinie 10 zane w gmachu Uniwemyteju odbędzie x 
się otwarńe kursów urządzonych 
R. 1OGP, Kursy trwać będą od 3 do 


bezsilność Rządu w edróżnieniu od dyktatury kapi- 
talistów i konieczność podwyżek w odpowiednio 
przez Związek ujętych warunkach, posiawiosych 


Przy walnych wnioskach poruszono parę spraw, 
i które znajdą swój wyraz przy formowaniu żądań i 
po odśpiewaniu „Czerwonego“, przew. zebranie 
rozwiązał, - i 
4 
sk 


Zawiadomienie Komisji. Skrutacyjnej. 
Komisja Skrut., po porozumieniu aty 
pa i zstępuiącym i iih Sekre- 

rzem Zwią wzywa wszystkich nowo- 
wybranych F patai Zwiazku i i zastępców, 
©raz Komisję Arepa i członków Są- 
idu Toiubeunegs: łącznie ze sta Za- 

rządem POTU © zkowo w u 30 
nr r. b. z 4 w piątek do lokalu Zwiąż. 
iny mosh , punktualnie o godz. 7 wiecz., 


iwa Ytuowania się i objęcia czyn- 


Zycie gespodarcz?, 


Notowxnia Gieldy Warszawskiej, 


Wiedeń 2450—%4.7%, 


Ceny olejów, Koncerny maftowe w Polsce pod- 
Siosty gd 26 czerwca znacznie cenę za benzynę, olo- 
e minerałnę, „galusków średnich i cjężkh, gatun- 
kow cylindrowych, astalla i wasciiny, 


+2 PAROWOZY TAKES FROZEN RENSE: 
_ URLOPY PRACOWNIKÓW TRĄMWAJOWYCH. 
Otrzymujemy list następujący: 
Powołując się na wzmiankę, umieszczoną w 
. Ne, 165 „Robotnika” z dn. 20 b. m. pod nagłówkiem 
|| „Dyrekcja Tramwajów miejskich nie stosuje się do 
ustaw”, niniejszem wyjaśniam, że w tramwajach 
miejskich. udzielane są yor na zasadzie umowy, 
| Żawartej z pracownikami na okres do 1 pażdzier- 
bika 1922 r, 
Umowa ta jest dla ogółu pracowników dogod- 
„ziejsza od ustawy sejmowej, po wygaśnięciu jej je- 
dsk Dyrekcja Tramwajów gotowa jest zastosować 
urlopy podług ustawy sejmowej. 
Z poważaniem 


- Dyrektor Kühn. 


Kronika. 


STAN POGODY 
imedług danych Państw, Tastytutu Meteorolog.) 
Depresja mad morzem eres wypelnia- 
ke się powoli, w dalszym ciągu ogarnia całą Euro- 
mę. W diu wezorejszym w Polsce przeważały za. 
smurzenie zmienne, miejsczmi notowano opady 
(Poznań, Lublin), Temperetury o godz, 2 pp, wa- 
ley się W) granicach od % (Pińsk, P do 
R (Kraków). 
E m A zr» wozoray w 
280, mim, 100. 
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
- alejszym: Zactunurzenie zmienne (w północnej czę- 
ści kraju przeważnie pochmurno), miejscami drob- 
sę opady, umiarkowane wiatry południowo-zucho- 
mie i zachodnie, 
~-  4m) Elektryczność (nieje! Piękay przykład i 
obniżenia cen w chwiji, gdy wszystko miemal dro- 
wie” daje elektrownia warszaweka. Oto zawiódz.. 
. Wia swych odbiorców, że wobec obniżenia ceny wę. 
fla przez za prąd, zużywamy w 
WTZ EJ 
wysieWiene w lipou r. b.) obniżone zostają do O- 
A POR z daw s Aa 
106 mk, za 1 kwg, Nadto stale oplaty od zełoszo- 
mej mocy będą również obniżone 2 805 m 287 mk. 
> (da ćwierć kw.) i z 7.038 na 6,630 mk, (do 30 kw.) 


* 


|| am mą uł Trębackiej, pzm r D 


4 l A 


II, Wykłady speojatne: 
cze i ich rzehnmkowość, 2) Spółdzielsie rolniczo- 1 Wswer. 
handlowe i ich rachumkowość, 3) Spó'dzielnie kre- WYPADKI. 
dytowe i ich rachunkowość i 4) Spółdzielnie mle- 
czamsko-jejczanskie i ich rachunikowość, 

Zgłoszenia przyjmuje Związek: Spóldzielmi Nau- 

iswa Sakó! Powszechiych w Warszewie, 
Marszalizowska 183 do 15 lipa b, r, Wykłady bez- epósaką 
płatme, © mieszkauie wystana Się Związek utazy- | lecz w) drodze między Wawrem a 
mamie pokryją słuchacze z właszych funduszów. 


Posiedzenie Akademji Umiejętności, ` 
Wczoraj w południe w auli Unifversytetu Ja- 
gieliożskiego odbyło się doroczne publiczne posie- | czej 56 student 
end z, ieia’ i f F je- 
R E A, EIS W Pete" | dotia, Zwrócił do uwagę odwiedzający K. kolega 
dzeniu wzięli udział, oprócz ciała naukowego, pod- | ; zawiądomii o tem policję 11 komisurjsia Po obwoe 
słewiciele władz i urzędów oraz ząproszena publicz. | rwsiu drzwi z.aleziano Kunickiego AWIEĆ IST 


profesorowie z Warszawy, | PiSczono na miejstt przez opieczę 
> EW £ $, nia do zasu przybycia władz sądowo-śieczych, 


(m) Wyr^dna córka, 15-1eimia Janiną Chodacka 


Kochanowski, iPetrażycki, Sierpiński, Zawidzki, 
pn a K, (Terczyńska 19) skradła ojcu swemu 25.000 mk. go. 
z brylantami, wartości 


Żórawski z Puław, E, Godlewski (senjor) z Kamni- jy 

ka, dr. Z, Celichowsiki z zain, dr, L. Gwidi- bry EO Bac 
ski ze Lwowa, Wł, Abraham, Dybowski L, Finkel, 
Sı, Niemętowski, L, Piniński, SŁ. Witkowski, Uni. 
wersytet popnański reprezentował prof, L, Piotro- | Więcek (Strzelecka 


których wybór Rząd polski zatwierdził, 


Stają Delegreja Polskich Zrzeszeń Tsćhnieznych. | woliyie 84), mająca lat 17. 
"Na zaproszenie Polskiego Towarzystwa Politechnicz. 
tego w3 Lwowie į Stowarzyszenia Techników Pol- | żadamo cd niej 
skich w Warszawie odbył się we Lwowie w dniarh kemalo się że 
11 i 12 czerwca b, r. zjazd delegatów polskich to 
jege mać techiniezmych, Po dwudniowych obradach 
, Statą Delegację Potte'ch Zne. | rowamo do Sądu Pokoju, 
szeń Ter hotcznych *, której zadaniem ma. być niy © 
dmienie i ześrodkowanie. prac, tych zrzeszeń wyda? 
wanie jednolitej opinjt o sprawach ogólnego ma- | bontat Wyżej NOA eel = bron. | 
czemia, projektech ustaw i rozporządzeń, starania o | Za odneleziecie obrezu wyznaczomo nagrodę 
podniesienie znaczenia i stanowiska spo'ecmego | mie 50.000 marek niemieckich, 
techników oraz zapewnienia im praw należnych oraz Falszywy kwestarz, wiel, zańrzymano na Wo. 
urządzanie ogólnych zjazdów techników polskich, li pa zę miod cala 
Po uchwaleniu regulaminu, przystąpiły stowarzy- a 
szenia techniczne do Di de stałej phear ja- Sprowaddzaco En że Sr m Wazzzany, 
ko wspólnego organu i obrały zarząd, złożony z pre- | | talszywa także 
zesa inż. Stanisława Rybickiego (Lwów) I, mst 
prezesa prof. Ignacego Radziszewskiego (Warsza. | KWestarzowi stwierdzono. że jest 


| 


| 


wrnikających ze zmienionyoh wyna- 

gú przy kwalifikowaniu petenta, o czem prawdo- 

podobnie nie wszyscy zainteresowani wiedzieli, a | przy uł, Browernej 26 bez meldowania, Niedawno 

zdemobilizowani, będący poza obrębem zosiał on zdemobilizowany z wojska, Osadzono gą | wizji przy Swicki.. 

| Wersawyp — przypominamy, że dla otrzymania 
ziemi koniecznem jest 

1) Spod doktara, 2 którą DOK. WYSY- | pobili swego majo 


Tremwaje linji nr. 20, Z powod: raji , dy r, 
(m) E Pa | dłożyć świ ieotwo z ulton | iene p 


raterą d- Łepkowskiega Karola 


mi. 30.000, 


Kurs sóksolwy Zw, Syótłwiełei nauczyciel- | ODCZYTY I ZEBRANIA. 
stwa szkół powst, W czasie tegorocznych wskocj! 


Kurs obejmuje: I, Wyłkłady ogółne: 1) Teorja | Szymański, teleton 23-87 między g, 
i bóstonja spółdzielczości, 2) Ustawa spóldzierza, 
8) Spółdzielnie uczniowskie, 


nowełek, poezji czy alorymmów, któreby w „jedno- 
daiówce* pomieszczenie maleti mogy i diczymy na 


petrjetyczną, 


Rękopisy nałeży przesiać pod adresem:. proinn 


w Włochawien, 


uł, Kóściuszki 6, o łe mosmości do dnia 10 lipta br. 


Sprostowanie, W mamerze „Robotnika“ z dnia 
24 b, m, na sir, 5 podane było że opłała do obomi 
letriago YMCA wynosi mk. 3.00, powinno być zaś 


V-ty Poiski Kongreg E nET odibę- 


szkoliych odbędzie się od dnia 7 do 20 sierpnia b. | dzie się w Poznaniu w du, 8—10 lipca b. r, pod 
r, „Kurs Spółdzielczy”, urządzony przez Zwiąnek PORA ża kardynała Dalbona, Komitet or- 

mA: selstw gomizacyjny: Pezneń, Aleje Marcinkowskiego 1 
Spóździełzi nauczysieistwą szkół powszechnych, Przedstawicielem komitetu w Warszawie jest pęta 


10—11. 


Zjazd straży ogniowych w OQtwecku, W driu 23 


hipca r. b. Zarząd: straży y urządza w Gtwocku zjazd 


a mamowicie gmin: 


mierze go przewieżć do 


pon zmarł w pociągu, Zwłoki 
acj. wschedniej do czasu zejścia 
lekarskich, 


czyny śnuerci msrazie mie Ustaleno, 


1) Spółkieknie apożyw. | dla, wszysikieh, straży woja, Panti MAA 


(m) Śmiertelne kepnięcie wa wesełu, W Rob't- 
kie (gm. am pow. garwoliński) ną wesełt Jó- 
zeta Bielaka, podczas wynikłej bójki, gost] kop- 
nięty w brzuch 26-leimi_ Siumisław Siamiak, miesz- 
kamiec Rokitna, Wobec ciężkiego stanu Staniaka za- 


w Warszawie, 
Warszawą „pad 


wia zlowo. 


(m) Zagadkowy zgon, Zamieszkały przy wl, Wil- 


niki i urzędmik państw 
98 dekad Ja aL od Widow dua łe wędki © 


K. 


towanie |. cad 


160.000 mk. poczem uciekla A domu, 

(m) Zemsta k: ore. Nad „przegiem Wisły, od 
sirony m kod w pob mosu kolejowego, na Marje 
38) napadży: Mawja Toporeka 


(Śliska 56) i iee ae Makowska (uigdzie 
na), które pobi'y Więcek aż co utraty. pu 


poczein | Sprawczywre zemsty aresztowano, 


Posiedzenie otworzył przemówieniem prezes | sej, zadajac jej ciężką ranę komiemiem w głowę. 
Akademji prof, dr. Kazimierz A È hat A R dzik 
gener: sekretarz Akacdemji dr. (Wróbl odprówadzi. szpitalą Przemienienia Pańskiego 
ski aż i "Sesja > : ę jenaji spó posterunkowy z komisenjatu wodnego, 


Studentka . anaiiabetka, rg gp D 


że była to Rozadja Chemika, s 


Kradzież Rembrandta _ Połicja 


gdzie stwierdzono, że 


godzinach 
Po ję prot, Wi: na- | damia powa ną iage p 3go, Maja sie- 
stąpiło adczyci aw na zyk sdociowicza działą pewaa bardzo młoda studentka, która zwró- 


ciła na siebie uwagę przedhxizących studenśów wni- 
oraz nngród Akademji, Równocześnie ogłoszono na- 


wersytetu swym miodym wiekiem, Studenci usiedli 
obok miej i wszczęl rozmowę, w czasie której do- 


daleke do siu- 


R SE 3 viedzieki , że dziewczynie owej 
posiedzeniu Ałkademji Umiejętności, a | oniki płn Ph Zatrzymali ją tedy ù poprowa.- 
daili do 18 o podicji, gdzie Stwierdzono, 
Aege Neumena (No- 


Po sporządzeniu protó- 
kutu o nielegalne“ 1oszmie czapki studenckiej, za- 
protekua. ale wiedy o- | 
studencką nosia distego, ġe 
w czasie spaceru do studeniki zawsze przysiawi się 
porządniejszy facet, niż do zwykłej służącej, Sprawę 
o nielegidne nószenie odznak uniwersyteckich skie. 


Warszawska © 


twzymała zawiadomienie drogą dyplomatyczną z Wir- 


kowski, oddawsa many pokoji z ca'ego szeregu 


wa) i II, zast, prezega inż, Wiktora Maćkowisika Szok żów i osmstw, Niejed 
(Poznsń), Zjazdy sta'ej delegacji bedą stę odbywać x vi 
kolejno w różnych miastach Polski, 


Ziemią dla żołnierzy, Komisja Kwalifikacyjna 
przy” Referacie Osad Żolnierskich DOK, zakańcza | 12 TE Oa, obrzynane % Ma Precy 
ukladamie listy kandydatów na otrzymanie ziemi 
jesienią roku bieżacego. Wobec tego, że znaczny od. | 7 pikire OWĄ. Skiedki zbierał, pge sg 


podań Hby Ń powodów tłomaczył na róż ną stanowisko lekarza, 
ae ale «nóg; być uwzględniony z nie miat za Lipki Na Fio Soro różne | 
sumy na 10 tysięcy marek, myy nim mealeziono j 
tylko bogu 8-ch tysięcy, "Walkowski zamieszki 


w więzieniu, 


Pobity na śmierć, Mieszkońty 
i Józef Kaczyńscy. Kret Słowik i 


Jankla Iuxembuega i Janiteła 
whey 


y jednak nie można było 
da erab „Ao sprawy. gd e on zawsze wywinąć 
wi jednak klamka zapadła, 


Jeziomy: Antoni | amnio. ma ©0 ZWIA UW 
tejże Senio Józef. 3 

mego w omie a ż AE ai $ 

Monta tak ennie. że ien żywie wkrótce aekończył, | Vi nechęć w zemawaniu, e ksżde zdanie 

i Sprawcy śmiertelnego pobicia zostaki aresztowani, 

do pay DOK, dokładny adres petenta; Aresztowanie aae o og W po- 

w ectwo lub poświadczenie i kan- -| biżu 4 kọmiserjatu przy ul, N'gkiej wresztoweno 

pz: rerz wrz: Gerstemno"ga, sen 


operuje 


Wa 


Okrycia damskie, kostiamy, płaszcze jointe 


oraz UBIORY MĘSKIE 
lowakgie | ło 30, A. 8. ne piętro 


(m) Pogrzeb oi ofiar tragicznej przejażdżki, Woss- 
raj o godz, 4 pp. z kaplicy przy szpitalu Dzieciątka 
| Jezus odbył się pogrzeb Bolesława C'chookiego, 
wee i narzeczonej jego w ep Kreszew- 

ej — ofiar tragicznego "= w dnia 

| stości Wiasków ną Wiśle, W chwili dba a 
zwłok ma jeden karawan oddział żolwierzy presen- 
tował broń i orkiestra wojskowa grała marza ba- 


a ha Ok e mA 


i Tyszka, kapelan szpiteła Dzieciątka = i ks 
liński, prefekt ze szpitala św. Jana Bożego, W 
daaiu ostatniej posługi | brało udział nilka tysięcy 
osób. Truńny z'cżena w jednej mogiła na omesta. 
rat powązkowskam, ć 


(m) Aresztowanie właścicielki pensjonaty, Na 
sku'ek przeprowadzorego przez oddział walki z K- 
chya i fa dochodzenia ustałomo, że właś 


s'ei jest obwiniona o usiłowanie Pr oao. | 
kojowego mieszkania za 10 miljonów mik. 2 
wą właścicielkę pensjcnatu aresztowano i 


przestane 
do dyspozycji sędziego śledczego do spraw walii a 
iichwą i spekulacja, 


Z sadów.. 


Prrywlaszezenie sum skarbowych, „ 


W miarę rozwinięcia się aiw sądowego, | 
sprawa majora Michala Suwiekiego budzi i ounti wig- č 
cej zacieka wienia. 

'Z liczby zeznań licznych świadków, kreślących 
jeskrawo karygodną działalność oskarżonego ij 5 
w wydszym stopniu żiedbałstwa ma 
przewodmwiczącego komisji do q 6 piwa 
skowych rolmikom i włościanom — 
zemania świadków t, zw. ein 03 

Z mich pierwsza "świudczyla krewna onra ` 
go p. Zofja Jurjewiczowa, która swego czasu wne 
cała z bolszewji wraz z oskarżonym i stwierdzam í 
gwoli ustalenia stanu majątkowego, — że major S, 
po powrocie z Odesy, był w posiadaniu 20-ta zo- + 
ych papierośnic. 7-iu emaljowanych, wysaizonych 
bryfamianei, ” pepterośmie, 10-cu srebrnych papieryś- ps- 
mie, 4-oh pierćcionków złoiych z brylkntami, TE = ze- 
garków zwetych, najmniej 10 łańcuszków ziotych, 6, „A 
qazyzwoitych rozmiarów Perel itp, Mówili 4 
że przywóz! z Odesy 300 tysięcy rubli, czy w złoż, i. 
de, świadek ustalić nie może; mejor S. przywiózł 
z Odesy do kaju 4—6 koni, które świadek PY 4 

wal później w aga R 


żówy mówi o mniejszej popóemoś ii a 

dak je c „ja lepiej pa znałam koszłowa | A 

ność > 

oskarżony mieszknł stale u pp. Jurjewiczów, 2 

rę świadek stwierdza, że rodzice reai t z 

go byli udźmi zamożnymeć, móeii posiadłość ziem= = 

; od samego zaś majora S. świadek wie, że miał 

w Besargbii, i, sprzedemy przezeń jesmo W 

1916 r, Od męża Świaądka oskarżony Kupił słajnig | 
wyścigową, w 1919 zaś roku mir S, robi? dość zma” 

onie kakcje walutowe, kupując fraaki itp. 
dzieje dmia krytycznego (17 stycznie 


HG 
M. 
bagi 
AGH 
5 
ii 
Frast 


= a z UDA „a po przeliczeniu wosk: ŚR. Ą 
kiem pieniędzy. żałił się ostcaróom DÓEUCZ 
oiwość włościan, którzy mu płacili fu sa 
biatymi tysiączkami į destruktami tak, że musi po- > 
kryć braki z własnej szkałuy. A> 

Tu znów ppu*k, Orski podkreśla rzucającą się 
w oczy sprzeczność w zeznaniu, mą co świadek od 
powiada, że u sędziego śledczego ŚW pod ; 
wpływem silnego wzruszenia, obecnie zaś mówi | 


Na pytanie rzeczomawcy d-ra Nelkema, pami 
wiezowa. stwierdza wielką nerwowość mka. 


WIZ ZEM Z7 PW TA „CY 


ptyczne; rm ara 


je: 
5 
SĄ 
LE 


T 
są 
E z 
| 
U 
są 


ze swoich i wmi 


« 
gź n 

z 

| 

© 

7 
żaka 


An <a 


awli’ koni w Polsce, poznał się z 
pasie temat lat Pa ez SŁOGAKA- | 
aa z majorem, wnym 
p psa A aami Tam oskarżony WS. 
85.000 rb, (00 na owe czasy stan j powa- 


` 


EAPN TEE VT O 


radził był sw i 
mi a EE mjr, S, i  acbrnał frenki. 

yianie przew mdniczącgeo, ile oskarżomwy Po 
z. otych pepierośnie, świadek odrzecze: „nie 


E 
Ę 
a 
o 


spo: 3 i 
' Świadek „sprzedał“ oskarżonemu parę konè za 
600.000 mk.. ale pieniędzy odeń nie żądał i nie 0- 
trzymał, choć cena byla ścisle w ELE jonów 
otrzymał ułastępnie mjr, to 
5 ese , Świadek pio min A aby oskarżony 
tryb życia w Warszawie. Żył zawsze jednakowo 


ia 
M 
r 
H 
sg JI 


| Skiodok „pożyczy! od mjra S, 5 aa 


ia S. czek na 2 milióny mk, Oczywiście 

! 8. nie pm już zre.fzować go i dlatego do das © 
| dniią =. dug (5 z nie został z 
Jest to widocmie ów czek, ujawniony PTA i 


Wogóle od świadka tego trudno wydobyć g 


| jakby Syoieeń świadieowi. . Proste więc wyraśnie 
| *wiadek się OOO A 
| stwierdzając, że sys od 0960 trzecich, $ mjr, y 

Dz 2 powoda $ ms ae m a 


, 


czówna czarowała wdziękiem i urodą, a p. Różycki 
i stworzył doskonały typ hrabiego, P., Łuszzewski 
je, ale naogó! wywiązuje się ze Swej 


Teatr i Muzyka. 

RE. TEATR POLSKI, 
- „Górą serce“ Feliksa Gaudery, tlomaczył P, Rabski, 
— Żywa, wesoła, z iście francuską werwą napisa- 
me komedja Gawiery w pelni zasługuje na powo- 
_ dzemie, z jakiem się spotkała. Wyborny dowcip, sy- | 
 tnacje komiczne, lezka sentymentu w akcie drugim— | 
| 


nieco szarzij nazwiska: 
roli z powodzeniem. 
Reszta zespołu, zwłaszcza typy tlarakterystycz- 
dorównywała g'ównym bohaterom, 
Wykonawcy na premierze nie panowali jeszcze 
całkowicie nad rolami, gdyż często słowa im się 
plątały, ale te już wina premiery i,.. sezonu ogór- 
kowego, 

Na spoceiną pochwałę zasluguje niezwykle stą. 
ratna i pomysłowa reżyserja p. Zelwerowicza, a 
świetime dekoracje p, Drabika zyskały gorące uzna. 
mie, zwłaszcza w akcie II, który dzieje się w sta- 
rym zamku w Górach. Ika, 


ne, 


i fugi” 


oto charakterystyka tej sztuki, koncertu b-moll Czajkowskiego. 
iWabogacona fabrykantka makaronu (która sama 
jakby z dumą nazywa się paskarką) wydaje córkę za 
mąż za hrabiego („%ch, za „prawdzi wego hrabi o. | 

| 


Ale hrabia okazuje się zwyklym szantażystą i zło- 
dziejem dokumentów autentycznego hr. de Tram- 
lu Matour—j na skutek alarmu, wszczętego przez 
i policję — bierze nogi za pas. Bylaby *ragedja, gdy. 
by nie to, że świeżo upieczona mężatka — panna, 
| galcochana w kuzynku, nie szła za mąż dla zyskanią 
swobody — w miłości, Jest zachwycona takim po- 
_ rządkiem rzeczy, aleo mama nie uznaje jej praw mę- 


POPISY MUZYCZNE. 


Wyższa szkoła muz. im. Fr. Chopina przy warsz. 
„Towarzystwie muzycznem”. 


„Wyższa szkoła muz, im. Chopina" już w ciągu 


Y hie* swojej. oma: w nim i mema ARE epa bo ĵe- | rów. Rezultat artystyczny i jednych i drugich był 
zawsze godny uznania, poziom — wysoki. Kultywu- 
je się w tej szkole głównie naukę gry na instrumen- 
tach, Ale wśród grona najlepszych pedagogów i dy- ! 

daktyków tej nary co profesorowie Michałowski, | 
X N ajstatiwy jest skt II. Zbyt proste jest zakoń Domaniewski, „Michałowicz, Ridigerowa, Smido- 
4 A £ zbyt tub 2 punicin widzenie poydh ai | wicz — znajdujemy równowartościową siłę nauczy- 
D Dee S ia oc 5 Keta a y, cielska śpiewu solowego w osobie prof, Mossocze- 
aA go. Popis ostatni był tylko popisem uczniów prof, | 
Grano doskonale. P, Munalimgrowa z całą sia- | Domaniewskiego, Riidigerowej, Michalowicza i| 
zaunością opracowała swoją rolę, panna. Majdrowi- 


mie wyłowić można kilka wedle tratnych uwag ży- 


ne chrząkania w czasie śpiewu. 


Mossoczege. Dalszy zapowiedziany jest na począ- ti braki i drobne usterki, 


NA RATY! 


na bardzo dogodnych warunkach! | 
Manufakturę: materjały ubraniowe łetnie i bieliźniane. 
Konfekceję damską i męską: palta, kostjumy 


i suknie wiosenne i letnie oraz bieliznę damską i męską 
Gotowe męskie ubrania, 
Obuwie: damskie, męskie i dziecięce. 


Try kot aże: swetry, żakiety rękawiczki, pończochy I t. p. 


Galanterję i norymberszczyznę. 
Poleca 


| Rogaliński, Garermmba i S-ka 


Warszawa Miodowa N: 6, tolofon 102-20. 


UWAGA Również wykenywamy ubrania męskie z obranego materjala pg. miary. 


gdzie można dostać ubiory 


Korony moniki mrrarobka syeh SIE I ZALERSKI. ceereee.. (ir. med Snilaka Sae 


ne i weneryczne, Furmańska 9 | wener., masaż, kosmet. lek. Or- 
m. 4, tel. 185-23, 3-ci dom od Ka- | dyn. wyłącz. dła hi Kracza 
rowej. Od 5—7 pp. 31. Od 5—7. 


Dr. M. Tuchendier Br. med, Feldhusen 


b. lek. poliki. prof. Lessera. Chor. 
wener. | skórne (włosów) niemoc | b. st. ordyn. szpitała, chor. wene- 
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 


płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
11% — 12%). Krółewska 27 m. 1, | Lecz. e": ptejg jety Wielka 11 
o t0r. 4 — 7. 


tel. 14-27, 
tr. F. RGSTKOWS "pit sw. | Br. med A. BEATOS 
Chor. weneryczne i skórne. 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi nia syfilis Chłodna” 26, tel. | Przyjmuję od 2—3 i 5—7, $łen= 
kiewioza i2; m. 30, t. 73-06. 


bota solidna. Przy pracowni gabinet 

Lekarsko-dentystyczny. Niezamoż= 

nym ustepstwo. Żelazna 55. Wej- 
3 z SAN 2, m. 8. 


mocy art. “53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowym ubez: 

eniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dnia 7 

a 1922 r. o godz. 10 rano w lok. skł. pap. „Zofja” przy uł. Bra- 
20 odbędzie się licytacja ruchomości, należących do tegoż 

oszacowanych na Mk. 32387 składających się z kontuaru na 
należnych Kasie składek członkowskich. 

'.' Ruchomości obejrzeć moźna w dniu licytacji od godz. 9 ra- 
| les zaś takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzekur 


99-29. Od 1—3 i 5—7. 


Dr. Zefja Rostkowska 


ym Kasy Chorych (ul. Solec 93). i $ zy reoi |Dr. H. DATYNER urolog 
szawa, dn. 27.V! 1922 r. KOMISARZ KE ŻA reagi 26 |. | Choroby nerek, pęcherza i 
: h Kasy Ghorych m. Warszawy y lefoñ 99-29, od 3—5. , rak „kąt prad pi e ngon 
i f Sell. REAR r a BA. Tel. 440. S 
2 y a ke rzyj- f. d 2 
——— MM : Bentysta L MCERSOA muję 


od 19 do 1 I od 3 do 7. 
Wolska 34, m. 5, ll-gie piętro. 


Związek Zawodowy Pracowników Haadtowych 
i Przemysłowych m, st. Warszawy Sienna 16. 


szkoła Kandiowa Hokształcająca 


Wyższego Typu 


jsubsydjowana przez Ministerstwo Wyznań Ag pó 4 Oświecenia 
Publicznego przy apaia od, dnia 20 czerwca 1 r. zapisy słucha- 
czów i słuchacze 


NA RATYI ONOWANA 


i elegancko może się ubierać każdy w pracowni ubiorów 
męskich i damskich 


N. SOBOL 
Warszawa, Leszno 73 m. í. Tel. 223-42, 
Na składzie wielki wybór materjałów angielsk. i kraj owy ch 


- Rzeczywista konkurencja! 


ań męskich w pracowni krawieckiej przy kr: 
Chmieinej 45 sklep frontowy. 


Upraszamy o przekonanie się. 


g T Taniej niż wszędzie! 


Magazyn Bławatny 


p. f. „JULJAN EWIGKEIT i S-ka“ 
CHŁODNA 12, tel, 2541-75 
pod kierownictwem nowego Zarządu 


ny został w wielki wybór towarów bławat- 
nych.. Batysty szwajo. Markizety, Kreto- 
ny, Satyny i t. p. — A 
f Towary białe po cenach fabrycznych. 
Taniej niż wedi Prosimy sprawdzićl 


li il semestr. : | 


Egzaminy wstępne rozpoczną się 24 sierpnia) 1922 r. Kandy- 
daci, którzy wykażą się świadectwem z ukończenia przynajmniej 
3 kłas szkoły średniej, przyjęci będą na semestr | bez egzaminu, 
na drugi semestr przyjmowani będą kandydaci, którzy zdadzą egza- 
miny w zakresie wszystkich przedmiotów, wykładanycn na 1 seme- 
strze. 

Kurs nauk 1 i ,-roczny. Wykłady odbywają się w godzin. 


wieczor. Zapisy przyjmuje kancelarja Związku (Sienna 16, II p. tel. 
7-10) codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godzinach od 1i 


do 14 i 19 de 21. 
Zarząd szkoły. 


1 


E 
-Redakter naczelny dr. Feliks Peri, Rad. odoowicdniałąr Janr do Mowa: 
Sk 


„ROBOTNIK”', czwartek, 29 czerwca "1922 r. 


tek przyszłego roku szkolnego, Program fortepianu 
zawierał najlepiej o aspiracjach szkoły świadczące 
Bacha, Beethovena, Chopina, Areńskie- 
go i Czajkowskiego, Wyróżnił się tutaj 
doskonałem, starannem, stylowem, świadczącem o 
talencie i inteligencji wykonaniem Bacha „Fantazji 
— p. R, Werner, oraz znany nam już z 
pierwszych swoich ciekawych kompozycji wokal- 
nych p. Z. Bogucki, który odegrał pięknie I cz. 


Po uczniach prof. Michałowicza poznać zawsze 
dobrą szkołę i metodę, Cechuje ją czysta, solidna 
technika, nie zabijająca indywidualności elewa, za- 
lety te znalazły wyraz w koncercie Mendelsohna, 
wykonanym przez p. Zeltena, Prof. Mossoczy mógł 
popisać się jednym tylko uczniem p. Zniczem, któ- 
ry zaśpiewał z ekspresją prolog z „Pajaców”. 


Występ p. Ady Sari. 
W Filharmonji wystąpiła w niedzielę po poł. 


imponująca, a chwiłami wprost niepokojąca. Tech- 
nika śpiewu doprowadzona już do wyżyn doskona- 
łości, Koloratura bajeczna, przezwyciężająca z fi- 
ślarną lekkością największe trudności. 
niskie tony zdają się nie dopisywać p. Sari, a w | 
| każdym razie unika ona ich starannie, przez co | 
śpiew jej niekiedy robi wrażenie czegoś przecią- | 
śniętego i przejaskrawionego. Rażą też zbyt głoś-- | 


Ale wielkie zalety głosu i śpiewu Cirila Sai | 
Przytem p, Sari ma duży 


UWAGAT 


| Odbito w drukarni „Robotnika”. Warecka 7. 


szoa 


najpierw 


UBU R.” 


z Olesiową *. 


polityka! *, 


J. R. 


temperament i wybitną inteligencję, a w pieśniach j 
polskich wykazała też sporo uczucia i sentymentu, 


b. 


Teatr Wielki, Dziś „Rycerskość wieśniaczą'* 
Teatr Rozmaitości, 
Pr premierą teatru Rozmaitości będzie sztuka 


Dziś „Subiokatorka”, -Na 
(Rosums universal Robots) Karola 


Dag przełożoa z czeskiego, 
Teatr Polski, Dziś „Góra serce”, 
Teatr im, Bogusławskiego, Dzi 

medji Zygmumtą Przybylskiego p. 


Dziś premjera kö- 
t, „Dzierżawca 


Teatr Reduta, Dziś „Judasz“, 
Teatr Mały, 
Teatr Nowości. Dziś „Nitouche”, 
Teatr Komedja, 
Teatr Praski Dziś „Wojna z żonami i „Oj ta 


Dziś „Głuszec'*. 


Dziś „Wilkołak*, 


Teatr Powszechny, Dzis „Carewicz*, 
PASZEK EAAS ES OARA E EEE 


POKWITOWANIA, 


Na kolonje letnie dla dzieci robotniczych, 


„ag wożec czego Arleta, wraz z ukochanym, ucie. | reku niejednokrotnie zwracała na siebie uwagę. | śpiewaczka polska p. Ada Sari i odrazu zdobyła 

s Taipe pra wowitego męża, prawdziwego | czy to koncertami, organizowanemi samodzielnie | pełne powodzenie u publiczności, Jest to istotnie | 8° mk, 1 
Tem, acz zniechęcony do życia wskutek | przez uczniów, czy też koncertami, urządzanemi | śpiewaczka pierwszorzędna. Głos czysty, jasny, Tow. 
jakiegoś zawodu miłosnego, zakochuje się W „żŻ0- | przez zespół wykładających w tej szkole profeso- | silny. Siła i wytrzymałość w górnych rejestrach Tow, 


Jedynie 


. 35.880, 
bv 48 7, B. 


PUEY) 


Najtaniej i najkorzystniej tylkó 


` TWARDA 20 (front) 


meskie, damskie i dziecinne, 


z własnych i powierzonych nótocjełów 


Mały zysk — duży obrót 


jest hasłem 


Domu Handlowego 


KURGAN” 


|| Długa 50 sklep Nr. 45. 
Telefon 126-44 


nege 


l UGŁÓŚZEAIA doant. Ji! 


5 mkl EE 


śctonki, zegarki. 

Ceny zniżone. Przyjmuje repara- 
cje. Tanio, dobrze. Zegarmistrz 
Gutmacher, Smocza 21, mieszka- 


nia 23. 
Bai 4 b. m. zgubiono portfel 
Id z dokumentami wojskowe- 
mi i dowodami osobistemi na 
imie M. Tyszko. Laskawy zna- 
iazca pieniądze zatrzyma zwróci 
niezbędne mi dokumenty za na- 
grodą Krucza Nr. 19 m. 97. 
trzy męskie mary- 


GRAKITORY narkowe mało uży- 


wane po 20 tys. mk., 2 palta lrt- 
nie męskie eleganckie najmod- 
niejsze po 15 tysięcy, sakpako 
eleganckie prawie nowe 18 tysię- 
cy, sprzedam zaraz. Piękna 64— 
11. Handlarze wyłączeni. 
l i ją skrzypiec, cytry, mando- 
p fje liny, gitary 300 mk, No- 


wogrodzka 23—19. 
į hi? rozmaite solidnej roboty 
b wtelki wybór. Wyprapae 


jè najtaniej. Szpitalna 
wybór skromnych, wy- 
xohi lstnych. Ceny Eeth 


wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 


Zórawiej. 
AASZYNY do szycia znanej do- 
broci oryginalne 
„Kasprzyckiege** z gwarancją 
oraz innych fabryk, polecamy ta- 
nio. Haurtewo-detalicznie. Można 
zamawiać listownie. Skład fabry- 
czny; Warszawa, Marszałkowską 
153, telefon 194-51. Reparacje, 
Nici, Części, Ofiwa. 
bez 


MM EAT "re" ZĘBY „ca: 


niebienia ona, mostki, repara- 
cja w przeciagu 2 godzin wyko- 
nywa punktualnie sumiennie po 
cenach przystępnych Laborator- 
ium Zębów sztucznych H. Ratusz- 
iak Leszno 36. Uwagal li-ga 
Wa RA RE 


ją raty | Okrycia i Kostjumy 
m. 29. 


damskie. Złota 1 


mw mna 


NA RATYT 


Dn G. nieprzyjęte przez p, St. mk, 10.000, 
M, Cyryngus mk 500, 
Zebrane p/g listy Nr, 87 przez tow, Fidzińskie- 


Bezimienńie mk. 500, 

Boski mk, 1000. 

Faber mk, 5,000, 

Mow. z Wołomina mk. 350, 

H. Wysocka mk, 500, 

Fr. Kadziakówna mk, 500, 
Gzytelniczka mk. 5.000, > 
H. A, mk, 2,000. 

Rutkiewicz mk, 4000, 

Piotrowska mk. 1000. 

P/g listy Nr, 28 zebrane przez dra Małynicza 


Dr. Szwarc mk, 8.000. 
mik, 10.000, 

Zamiast kwiatów na grób $, p. Kazimierza Gor. 
skiego składają Gepnerowie mk, 5.000 i na Bibije- 
tekę Publiczną mk, 5000, 


SAE 


a także przyjmuje się obstełanki 


który powinniście natychmiast od- 
wiedzić a przekonacie się że za 
20.060 mk. kupicie elegan- 
oki męski garnitur z Moo- 


materjału „erwi 


skrojony według ostatnich 
medeli. Na składzie wielki wybór 
garniturów jasnych po E 
30,000 mk. oraz granat-Bos- 
ten i 
38.500 mk. i 
| Na żadanie wykonywamy te same garnitury na miarę po tyoh= 

że cenach. Nieprzemakalne płaszcze Ang. „brezent“ po 12.500 mk. 
Płaszcze Amerykańskie dwustronne po 15,090 mk. [Własne warsztaty kra 
wieckie. Obejrzenie nie obowiązuje do Ps» 


marengo w cenie 


Wybór wiełtki. Hurt i 
Jerozolimska 


Detał. 


MM 


Nr. 19. 
0 y kiszki oraz części za- 
BODY pasowe do rowerów PES 
taniej sprzedaje Aleksander Fel, 
Marszałkowska 62. Filja w Kafi-' 
urt i de- 


szu ul. Kanonicka 7. 


tal. 
dk ja dla pań z powodu przes 
alla robienia lokalu wysprze- 
dajemy materjały ietnie no». 
wicie: oponse, markizety dese-: 
niowe i gładkie satyny, 
i zefiry. Sklep bławatny Sw. Krzy- 
ża Nr. 2 telefon 174-13. 
Pokoju jednego, lub przy ro- 
| dzinie “oszukują kawa- 


ler=urzędnik. Zgłoszenia: Solec 
46 m. 38, 


„zwi węże otot koi czw W GE EE 

osyłk 
rotrzebny Sapnis się tio BoE z 
ra Nowy Swiat 24—3a. j 
anmam wn w e a 
; hanik giizi 
POHLEDY ao fabryki 5, Arab“ 
praca sta stała Stalowa 35. 


0 O w 
ål tal gorzką i chlorek magnezji 
ł najtaniej sprzedaje Poznań- 
ski, Marszałkowska 72. 

SUKNIE eleganckie i codzienne, 
płaszcze jedwabne, ko- 

stjumy najmodniejsze we wszy- 
stkich kolorach wobec kończą” 
cego się sezonu wyprzedajemy 
własnej cenie. Br. Unktewicz, 


o 
Hoża 54—2, tel. 121-71. 
oe EE ROEE m z. r NETTO NOZNA, 
a  Miepszonaj oryginalne 


Termosy „Terminus“ najtaniej 
 alą:*eg] Poznański, Marszałkow= 
ska 


, TOTOGRAFWCIE iE 


1,„Leonara*. 
21 Nowy Świat 21 


G fotogr. retusz. Mk. 408. 
12 0 
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